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Toruń. piątek 13 listopada 1931 


W pamięlną rocznicę Ii. XI. 1918 roku 


Swieto Niepodieśłości w Warszawie 


Warszawa, 12. 11. (PAT). 
Polska uroczyście święciła 13stą rocznicę nie- 


Wczoraj cała 


podległości. W stolicy uroczystości rozpoczę: 
ły się nabożeństwem dla żołnierzy w świąty:» 
niach wszystkich wyznań. O godz. 10 rano w 
katedrze św. Jana odprawione zostało uroczy» 
ste nabożeństwo. 

Mszę św. celebrował ks. kardynał Kakow- 
ski w otoczeniu licznego kleru. Na nabożeń: 
stwie obecni byli p. Prezydent Rzplitej, człon: 
kowię rządu z premjerem Prystorem, korpus 
dyplomatyczny, przedstawiciele Sejmu i Ses: 
natu, generalicja, przedstawiciele władz woj: 
skowych, komunalnych oraz rzesze wiernych. 


Na placu Marszałka Piłsudskiego dorocze 
nym zwyczajem odbyła się rewja wojskowa. 
Już o godz. 10 trybuny i chodniki wokół pla: 
cuzapełniły się publicznością. Oddziały woj: 
skowe stanęły na placu w siedmiu rzutach. — 
O godz. 10 przybyli na trybuny członkowie 
rządu z p. prezesem Rady Ministrów Prysto: 
rem na czele, przedstawiciele Sejmu i Sena: 
tu, członkowie korpusu dyplomatycznego, ge: 
neralicja, przedstawiciele armij obcych itp. — 
O godz. 10.35 dowódca OK I. generał Jarnusz: 
kiewicz odebrał od dowódców raport. W kil- 


` „ka minut później rozległ się sygnał: Baczność! 


Dowódcy oddziałów zakomenderowali: Pre: 
zentuj broń! Orkiestra odegrała hymn naros 
dowy. Na plac wjeżdża p. Prezydent Rzplitej 
w otoczeniu domu cywilnego i wojskowego 
przy dźwiękach hymnu narodowego. 


P. Prezydent po przejściu przed frontem 
ustawionych oddziałów podchodzi do trybu: 


AE O AZ ZR RZE. 


Tajemniczy samoloi 
Aresztowanie 2 anfufaszysitów 
w Constanzuy 

Berlin, 12. 11, (PAT). Na lotnisku w 
Constanzy wylądował przed paru dniami 
samolot typu Junkersa, na którym przy- 
byli z Berlina dwaj lotnicy: jeden Niemiec 
Haefner oraz Belgijczyk rzekomo hrabia 
'e Loos. Lotnicy ci wieźli ze sobą około 
0 kg. ulotek antyiaszystowskich. Na po- 
scenie prokurabora obydwóch lotników 
resztowano. 

Podczas śledztwa okazało się, że nie- 
iiecki lotnik n'e posiada prawa na pro- 
radzenie samolotu, Belgijczyk natomiast 
de miał przy sobie paszportu. Przy obu 
»tnikach znaleziono broń palną. Samolot 
en zakupiony był w Dessau przed mie- 
ącem, przyczem przy kupnie oświadczo- 
o, iż samolot ma służyć do łotu do Au- 
ralji. Aparat po przewiezieniu do Ber- 
aa zatrzymano na lotnisku w Tempelhoi. 
odczas śledztwa okazało się, że lotnicy 
hcieli przez Lucernę dostać się do Włoch, 
by tam rozszerzać wiezione materjały agi- 
acyjne. Pozatem stwierdzono, że lotnicy 
© wylądowaniu zamówili niezwłocznie we 
tryburgu samochód, na który załadowali 


> „aaterjały antyfaszystowskie. Policji udało 


'ę jednak zatrzymać samochód we Fry- 
urgu. Wszyscy trzej pasażerow e, znajdu- 
tey się w samochodzie są obywatelami 
'łoskim:, zaopatrzonymi we fałszywe 
aszporty. 


Halosen 
Ostatni pierwiastek 
chemicznu odhrviy 
(o) Warszawa, 12. 11, (Tel. wł.). Z Nowe 
o Jorku donoszą, iż uczony am:rykoński Ali 
on odkrył nowy p'etwiastek chemiczny nr. 
0-ty, ostatni z rzędu 65 pierwiastków, usla- 
onych przez Mendlejew:. Nowy pierwiastek 
azwano „„Aalosenem', 


ny, witając się z przedstawicielami rządu. Na 
sygnał: Naprzód! Oddziały przegrupowują się 
do defilady, która rozpoczęła się w kilka chwil 
później. Nad placem Marszałka Józefa Pił. 
sudskiego przedefilowało kilka eskadr samo- 
lotów bojowych. 


W czasie gdy oddziały przygotowywało się 
do defilady, odbyło się na placu przed trybu: 
nami uroczyste wbijanie gwoździ w drzewca 
sztandaru Inwalidów Wojen. R. P. w Warsza» 
wie. Pierwszy gwóźdź wbił p. Prezydent Rzpli- 
tej, wpisując się do księgi pamiątkowej. O 
godz. 11.30 p. Prezydent wstąpił na trybunę ce 
lem odebrania rewji. Obok p. Prezydenta na 
trybunie zjawili się p. wicemin. spr. wojsk. 


gen. Fabrycy oraz dowódca OK I gen. Jars 
nuszkiewicz. 


Oddziały defilowały w następującym pos 
rządku: szkoły podchorążych, inżynierji i sas 
nitarna. Następnie piechoty 21, 30 i 36 p. p. 
oraz kompanja cyklistów 36 p. p. Za piechotą 
detfilowały oddziały wojsk mechanicznych. — 
Następnie przedefilowała kawalerja. 

Po odjeździe p. Prezydenta Rzplitej nastąs 
piło złożenie wieńca przez delegację Koła 
Związku Inwalidów Wojen. w Warszawie na 
grobie Nieznanego Żołnierza. Wieczorem 
odbył się uroczysty obchód w Domu Żołnierza. 
Pozatem odbyły się pogadanki żołnierskie, a 


"w kinach przedstawienia. 


Drawda o Wilnie 


Wilno, 12. 11. (PAT). W dniu wczo- 
rajszym panował w Wilnie zupełny spokój. 
W związku z nieścisłemi, czy nieprawdz:- 
wemi wiadomościam. © przebiegu zajść 
onegdajszych, kilka dzienników w:leńskich 
zostało skonliskowanych. Na podstawie 
dotychczasowych dochodzeń należy stwier- 
dzić, że nieprawdziwemi absolutnie są po- 
głoski o tem, jakoby w czasie wczoraj- 
szego starcia miały paść strzały rewolwe- 
rowe z jakiejkolwiek strony. Nieprawdzi- 
wem również jest przedstawienie sprawy, 
mów .ącej o rzekomem znęcaniu się przez 
kogokolwiek nad rannymi, w szczególnośc 
nad zmarłym później z ran studentem Wa- 


_ 


Na walkę z 


Berlin, 12. 11. (PAT.). Z budżetu Rzeszy 
na rok 1931 przeznaczonych ma być 60 miljo- 
nów marek na cele pomocy wschodniej, które 
w całości zostaną wydatkowane. W budżecie 
na rok 1932 przeznaczona ma być na ten cel 
suma 70 milj, a więc o 10 milj. więcej, niż 
w roku bieżycym. Akcja na dalsze laża ma 
być ujęta w formie planu 5-letniego, opraco- 
wywanego obecnie przez niemieckie władze 


Niemaruszal 


cławskim. Ogółem do pogotowania ratun- 
kowego i lekarskiego zgłosiło się wczoraj 
41 osób przeważnie lekko poszwankowa- 
nych. Za udział w ekscesach aresztowano 
kilkadziesiąt osobników. Wśród  zatrzy- 
manych zmajdują się trzej osobnicy, notowa- 
ni za działalność komunistyczną. Zatrzy- 
manych przekazano do dyspozycji władz 
prokuratorskich. 

(o) Warszawa, 12. ii. (tel. wł.) Władze 
bezpieczeństwa w Wilnie, chcąc zapobiec 
dalszym ekscesom ulicznym. wydały policji 
ostre zarządzenia, aby w przyszłości w ra- 
zie zbiegowisk i demonstracyj ulicznych 
stosowała jaknajenergiczniejsze środki. 


polskością... 


centralne. Ze specjalnych funduszów minister. 
stwa spraw wewn. Rzeszy wyasygnowane zo- 
staną kwoty na budowę dodatkowych osiedli, 
przyczem wyrażono zastrzeżenia, że budulec 
użyty do tego celu musi być pochodzenia nie- 
mieckiego, a siły robotnicze pochodzić z obsza- 
rów wschodnich. Ze specjalnych zniżek frach. 


W rocznicę 
zawieszenia broni 


Paryż, 12. 11. (PAT.). W dniu wczoraj- 
szymi, jako w rocznicę zawieszenia broni pre: 
zydent Doumer udał się przed Łuk Tryumfai- 
ny, gdzie w obecności rządu, władz cywilnych 
1 wojskowych, korpusu dyplomatycznego, sto- 
warzyszenia byłych kombatantów i niezliczo 
nych tłumów publiczności złożył hołd Niezna- 
nemu Żołnierzowi. Następnie po zarządzonem 
l-minutowem milczeniu dokonano przeglądu 
oddziałów wojskowych. 


Hold maków z pól blicwnych 
Fiandret 

Londyn, 12. 11. (PAT.). Doroczna uroczy 
stość przed pomnikiem, wzniesionym ku czci 
poległych w wielkiej wojnie żołnierzy angiel- 
skich rozpoczęła się rano w obecności królowej 
i członków rodziny królewskiej. W imieniu 
króla, który w ostatniej chwili postanowił nie 
brać udziału w uroczystości ze względu na zła 
pogodę, książę Walji złożył u stóp pomnika 
wiązankę kwiatów. Na ulicach Londynu i 
miast prowincjonalnych sprzedawano mak 
robione przez byłych kombatantów, a będace 
symbolem pól bitewnych we Flandrii. 


Na Dalekim Wschodzie 


Janonio nieuść' ęqla — Chinu oO- 
wąlriewałą w Lite Narodów 

Genewa, 12. 11. (PAT). Liga Narodów 
otrzymała nowe noty od rządów chińskiego 
i japońskiego. Nota chińska wyjaśnia nie- 
dawne incydenty w Tien:Tsinie, nota japoń: 
ska zaś podaje stan sił zbrojnych Japonji i 
Chin nad rzeką Nonni, stwierdzając, że w 
okolicy Ans»Ga:N:Chi wojska chińskie są znacz 
nie liczniejsze. Pozatem Chiny wyrażają go. 
towość przystąpienia do rozejmu zbrojnego 
pod warunkiem, iż Liga Narodów okaże sie 
zdolną do szczęśliwego zakończenia konfliktu 
mandżurskiego. 

Tokio, 12. 11. (PAT). Deklaracja przed- 
stawiciela rządu wskazuje, iż Japonja po: 
zostanie nieugięta w sprawie przedstawio- 
nych przez siebie pięciu zasadniczych 
punktów. 

Tokio, 12. 11. (PAT). Wobec stale zao- 
strzającej się sytuacji w Mandżurji, wysła 
no cztery torpedowce z Kure do portu 
Artura. Krążownik „Yakumo* odpłynął z 


towych korzystać będą tereny, graniczące bez-|J]Yoho Suka do Coseba, gdzie ma oczekiwać 


pośrednio z polskiem Pomorzem. 


w e o a 


dalszych rozkazów. 


ność ífrakíaítów i wierna 


służbę Francji 
deklarują radykali francuscy z Herriofem na czele 


W Paryżu odbywał się niedawno kongres 
socjalnych radykałów. 

Ciekawą i charakterystyczną niezmiernie 
mowę wygłosił Herriot, który omawiając poli- 
tykę zagraniczną partji, wyraził zadowolenie, 
że w kwestji Anschlussu rząd i Trybunał Has- 
ki przyjęli tezę, podobną do tej, jaką broniła 
partja. Następnie mówca wyraził również za- 
dowolenie z powodu tego, iż premjer Laval 
uzyskał w Waszyngtonie, jak się tego doma. 
gała partja, to iż wszelkie nowe układy utrzy- 
mane będą w ramach planu Younga. W spra- 
wie kredytów na obronę narodową mówca za- 
znaczył, iż socjalni radykali bynajmniej nie 
negują konieczności przeprowadzenia redukcji, 
jednakże dopóki istnieć będzie niebezpieczeń- 
stwo wojny, socjalni radykali ni zgodzą się na 
rozbrojenie jednostronne. Dopóki istnieją sza. 
leńcy — mówił Herriot — dopóty trzeba bę- 
dzie się chronić przed nimi. 

Dalej podkreślił Tlerriot znaczenie, jakie 
przywiązuje party: Go nienaruszalności zawie- 


| ranych układów 


Pod koniec swych obrad kongres przyjął 
jednogłośnie deklarację, która zaleca współ- 
pracę francusko-niemiecką, europejską i świa. 
tową, występuje przeciwko wznoszeniu barjer 
celnych, obstaje przy formule partyjnej, doży- 
czącej arbitrażu, bezpieczeństwa i rozbrojenia, 
wypowiada się za zawieszeniem zbrojeń i wy- 
raża pragnienie, aby konferencja rozbrojenio- 
wa w r. 1932 doprowadziła do równoczesnej, 
stopniowej redukcji zbrojeń, poGdanej odpo. 
wiedniej kontroli, przewiduje przytem gwaran- 
cje wzajemnej pomocy. Deklaracja protestuje 
dalej przeciwko zarzutom, stawianym Francji. 
Oczywiście — zaznacza deklaracja — należy 
dążyć do odbudowy całego świata, należy jed. 
nak inwestować kredyty na zewnątrz z dużym 
krytyczmem, w taki sposób, aby nie zwiększać 
konkurencji dla rolnictwa i przemysłu francu- 
skiego. W konkluzji swej deklaracja stwier- 
dza, że partja współpracować może z każdym 
rządem na podstawach demokratycznych. 

Francuski „Matin“ podając sprawozdanie 
z kongresu podkreślą poniższy ustęp z mowy 


Herriota wygłoszoną na bankeicie pożegna]. 
nym: „Do ostatnich granic dawać będę przy- 
kład, by ze wszystkich sił SŁUŻYĆ W RA- 
MACH NASZEGO STRONNICTWA FRAN. 
CJI, KTÓREJ POŚWIĘCILIŚMY SIĘ BEŻ 
ZASTRZEŻEŃ I Republice, która jest dla nas 
nie wyrazem znamionującym reakcję, lecz ży- 
wym symbolem sprawiedliwości i braterstwa 


Prasa paryska omawia obszernie przebieg 
kongresu. Przeciwnicy stronnictwa twierdzą, 
że radykali dążą w danym wypadku jedynie 
do ugłaskania wyborców i do przygotowani» 
do otwierającej się wkrótce kampanji wybor. 
czej. Podkreślają oni również przeciwieństw: 
poglądów, mianowicie rozbieżność poglądów 
Herriota i Pierre Gota w kwestji rozbrojeni:: 
i rewizji traktatów. 


Organ stronnictwa radykalnego wykazujc 
wielkie zadowolenie, dowodząc, że kongres by. 
wielkim sukcesem. Był to kongres stronnictwa 
zdolnego do objęcia stern rządów. 


m 
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zrzucemia kajdan 
stolica Pomorza nie- 


Trzynastą rocznicę 
niewol: obchodz'ła 
zwykle uroczyście. 

Prastary Gród Kopernika przybrał sza- 
tę odświętma, godna tak wielkiej uroczy- 
siości. Domy niezwykle bogato przybrano 
flagami o barwach narodowych, gmachy 
państwowe : prywatne i okna wystawowe 
udekorowane zielenią i emblematami pań- 
stwowemi:. Uroczystości Święta Niepodle- 
ghości rozpoczęły się fuż we wtorek. 10 
hm. w godzinach wieczornych  capstrzy- 
kiem, który przeszedł u!:cami miasta na Ry- 
nek Staromiejski. 

Dzień 11-go listopada rozpoczał się o 
godz. 6 pobudką. Na długo już przed go- 
dziną 10 poczęły się gnomadzić na Placu 
Katarzyny delegacje organizacyj społecz- 
nych i stowarzyszeń ze sztandarami, mło- 
dzież przedpoborowa : szkolna oraz tłumy 
publiczności, by wziąć udział w uroczy- 
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stem nabożeństwie w którem wzięli udział m. 

'n. p. Wojew. Pomorski Wiktor Lamot, d-ca 
O. K. 8 p. gen. Pasławski, prezes Sądu Ape- 
lacyjnego p. Cezary A ĘŃ kurator Okrę- 
gü Szkolnego Pomorskiego p. dr. Pollak, 
Starosta Krajowy Łacki, Prezydent m'asta, 
prezes Sądu Okr. Chodecki, Prok. Sądu 
Apelacyjnego Jawornik, prok. Sądu Okr. 
Studnicki, Starosta Grodzki Staniszewski, 
liczni przedstawiciele ziem:aństwa z p. p. 
prezesem Donimirskim, prezesem Hulewi- 
czem i prezesem Czarlińskim na czele, oraz 
delegaci : przedstawiciele związków i or- 
śanizacyj społecznych. 

Po skończonem  uroczystem  nabożeń- 
stwie dziękczynnem zgromadzone wrgani- 
zacje zaczęły się fermować do pochodu. 

Tymczasem tłumy publiczności zaległy 
Rynek Staromiejski i ulice przyleśłe, w 


| oczek:wan u defilady. 


Wspaniała rcwja wojsk i orsanizacyi SPOłCCZ. 


O' godz. 11 rozpoczęła się na Rynku 
Staromiejskim przed trybuną, na której 
zgromadzili się wysocy przedstawiciele 


władz wojskowych i cywilnych, — def la- 
da, która okazałością swą, doskonałą or- 
gamizacją i liczebnością tak oddziałów woj- 
skowych, jak i organizacyj P. W. i W. F. 
i stowarzyszeń społecznych wprawiła w 
podziw zśromadzone tłumy. Prowadził de- 
fladę płk. Rymkiewicz, d-ca 63 p. p. 

Def:ladę odebrał d-ca O. K. 8 p. gen, 
Pasławski w towarzystwie Wojewody Po- 
morskiego p. Lamota oraz zebranych na 
trybunie przedstawicieli władz. 

Przez bogato udekorowane ulice mia- 
sta przy dźwiękach orkiestr przemaszero* 
wały w karnym szyku oddziały wojskowe 
tut. garnizonu. Ponadto bral: udział w de- 
filadzie powstańcy i Wojacy D. O. K. 8, w 
liczbie 1 kompanji zbrojnej > 2 kompanij 
bez broni, składających się z weteranów i 
'mwalidów oraz plutonu artylerj. z działa- 
mi, które powstańcy zdobyli podczas pow- 


stania na Niemcach. Kompanje powstań- 
ców, rekrutujące się przeważnie z b. żoł- 
nierzy 63 p, p. i pułku kaszubskiego pro- 
wadził p. kpt. Kwiatkowski. W dalszym 
ciagu postępowały: 

Oddziały policji, kompanja K. P. W. 
Oddział Strzelca konny i pieszy, oficerowie 
rez., podoficerowie rez., pocziowcy, ha- 
llerczycy, sokoli, Bractwo Strzeleckie, ma- 
rynarze rez., b. więźniowie ¿deowi i poli- 
tyczni, hufiec szkolny P. W. meski, oraz 
żeński : organizacje społeczne kobiet. 

Wśród szpaleru  tysiącznych tłumów 
przedefilowały wymienione organizacje 
przed trybuną przy dźwiękach w©rkiestr, 
oddając honory, zgromadzonym na try- 
bunie przedstawicielom władz wojskowych 
i cywilnych, Wielobarwna wstęga pochadu 
przew .jająca się przez bogato udekorowa- 
ne ulice masta przez blisko 40 minut, dała 
raz jeszcze wymowny wyraz sile organiza- 
cyjnej prastarego Grodu Kopernika. 


Uroczysie odsłonięcie pomnika poleślych 63 p. p. 


Ohchód święta Niepodległości dopełniła 
wspaniała uroczystość odsłonięcia pomni- 
ka wzniesionego przez społeczeństwo p- 
morskie ku czci poległych 63 p. p. 


Plac Pokoju Toruńskiego, na którym 
wzniesiono pomnik, oraz ulice wiodące na 
plac, zaległy tłumy obywatelstwo, biorą- 
cego udział w uroczystości odsłonięcia po- 
mnika : składającego cześć głękoką pro- 
chom poległych bohaterów pułku, którzy 
męstwo i chwałę pułku, chwałę żołnierza 
pomorskiego nieśli na dalek'ch polach bi- 
tew na szlakach wschodnich. 


Na placu ustawiły się w czworoboku 
oddziały 63 p. p. delegacje wszystkich puł- 
ków tor. garnizonu, dalej delegacje i orga- 
nizacje ze sztandarami, jak Towarzystwo 
Powsłańców i Wojaków D. O. K. VIII, 
olicerów rez., podofic. rez., K. P. W., Inwa- 
lidów Wojennych, Pocztowców itd itd. 


O godz. 12-tej przybyli pp. Wojewoda 
Pomorski Lamot oraz D-ca D. O. K. VIII p. 
dem. Pasławsk.. 


W uroczystości odsłonięcia pomnika 
udział wzięli ponadto prezes Sądu Apela- 
cyjnego. Szyszko, kurator Okr. Szkolnego 
Dr. Pollak, Starosta Krajowy Łąck., Pre- 
zes Sądu Okręgowego Chodecki, prok. Są- 
du Apelacyjnego Jawornik, prok. Sądu 
Okręgowego Studnicki, Starosta Grodzki 
Stan.szewski, członkowie Komitetu Budo- 
wy Pomnika in corpore, oraz przedstawi- 
ziele ziemiaństwa z pp. prezesami Doni- 
mirskim, prezesem Hulewiczem : prezesem 
Czarlińskam, delegaci torganizacyj społe- 
cznych oraz nieprzeliczone tłumy. 

Wśród uroczystej ciszy przemówił do 
zebranych przedstaw.cieli władz wojsko- 
wych i cywilnych oraz społeczeństwa pre- 
zes Komitetu Budowy Pomnika p. radca inż. 
Kołek. 


-.GDEJGRGAZCAM spoleczensiwes 
lem ałarz marodowej chwał:;" 


„Jako prezesowi Komitetu, bud. przy- 
padi mi w udziale zaszczyt otwarcia dzi- 
siejsze; uroczystości odsłonięcia pomnika 
poległych 63 p. p. Pozwolę sobie przed- 
stawić w krótkich słowach jego powstanie. 
Z imicjatywy dowudcy i grona oficerów 63 
p. p. zostało zwolane w jesieni 1928 r. ze- 
branie obvwatelske złożone z najwybi- 


tniejszych osobistości duchownych świec- 
kich i wojskowych, które układając pro- 
gram obchodu 10-cio lecia istnienia pułku 
zdecydowało uczczenie pamięci poległych 
bohaterów 63 p. p. przez postawienie po- 
mnika w Toruniu. Zebranie to, któremu 
przewodniczył starosta krajowy ś, p, dr. 


Wybicki, powołało do życia Komitet Ho- 


norowy, złożony z osób najwyżej postawio- 
nych w hierarchj. społecznej oraz komitel 
wykonawczy, na którego czele stanął jako 
prezes p. radca Janowski, jako wiceprezes 
ks. Dziekan Sienk ewicz, jako skarbnik mjr. 
Bochniewicz, oraz kpt. Czermak jako se- 
kretarz. Kosztorys opiewał na sumę oko- 
ło 55.000 zł. Dzięki głęboko rojętemu po- 
czuciu obywatelskiemu i ofiarności społe- 
czeństwa, postępowała budowa tak szyb- 
ko, że mimo dwuletniego okresu, na jak: 
budowę rozłożyć miano, Komitet uznał za 
możliwe dokonanie odsłonięcia jeszcze w 
roku bieżącym, w dniu Święta Niepodle- 
głośc.. 


— Pieniędzy, DIEMICCZY „ pieniędzy! 


3 LISTOPADA 


19941:7R: 


Dz'ś oddajemy społeczeństwu ten ołtarz 
narodowej chwały, mieszczący w sobie naj- 
droższe relikwie t. j. ziemię z pobojowisk, 
przesiąkniętą krwią toruńskich dzieci, ta- 
blice spiżowe z nazwiskami poległych bo- 
haterów, które, jak owe w Termopilach 
przechodniowi polecają oznajmić Palsce, 
gdzie posłuszni Jej prawom poleśli. Nad 
relikwjami temi czujna straż objał Orzeł 
srebrnopióry, utkwiwszy bystry swój wzrok 
w stronę zachodnią, jaxśdyby tam dostrze- 
gał najbl ższe niebezpieczeństwo. — Skrzy- 
dła rozpostarł do lotu, sotów każdej chwi- 
li rzucić zew. toruńskim orlętom, gdy zaj- 
dzie potrzeba nadsławienia piersi za. ca- 
łość i chwałę Ojczyzny. A tyle jeszcze 
ziem polskich leży poza zasięgiem jego 
opiekuńczych skrzydeł... To też urna je- 
szcze nie pełna... A ściany pomnika goto- 
we na pomieszczenie całych litanji dal- 
szych bohaterów. 


Racz więc Panie Generale dokonać ak- 
tu odsłonięcia tego pomnika, wzniesionego 
ku pamięci i chwale poległym, a ku zachę- 
cie przyszłym bohaterom." 


4 Fam opada... 


Po przemówieniu prezesa Komitetu Bu- 
dowy Pomnika p. radcy inż. Kołka, D-ca 
O. K. VIII p. gen. Pasławski dokonał 
przy dźwiękach hymnu narodowego uro- 
czystego odsłonięcia pomnika. 


Po opadnięciu zasłory pomnika, p. gen. 
Pasławski wygłosił przemówienie treści na- 
stępującej: 

„Jako przedstawiciel wojska, chcę 
stwierdzić, że pomnik ten powstał z rze- 
czywistej potrzeby, z serca obywateli tu- 
tejszych. Wierzę, że pomnik ten będzie 


w Toruniu 


Odsłonięcie pomnika Ku czci poleślych Bohoiterów 63 
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pamiąiką droga ty 
nych poświęcenia, którzy w roku 1919, kie- 
dy ta dzielnica jęczała jeszcze pod stopą 
krzyżacką, na pierwszą wieść o formuja- 
cej się w centrum Polski sile zbrojrrej, 
przeszli przez kordon, aby mna skrawku 
Polskim, który był wolny, organizować ten 
bonaterski pułk 63. 

Pomnik ien będzie wielką pamiątką po 
wsze czasy, tych ludzi, którzy pierws. 
wkroczyli do tej wolnej już od najeźdźców 
ziemi, a później ruszyli na kresy Wschodnie. 
by tam wytyczyć granice Polski. Pam.atką 
tycn, którzy zrosili pola Berezyny krwia, 
a gdy zwycięski Wódz poprowadził armię 
do zwycięskiej ołenzywy, oni byli tym, 
którzy wzięli na siebie działanie najwa- 


żniejsze, uderzenie na wroga od strony 
Wieprza. 

Dziś ten pomnik jest wspomnieriem 
chwały żołnierskiej pomorskiego żołnie- 


rza 63 p. p. Wierzę, że tu od stóp tego 
pomnika prowadzić. będziecie — wy po- 
morzan:e — dzieci swoje, aby rozpamięty- 
wując bohaterstwo tych, co polegli w obro- 
nie kraju, uczyć je tego przykazania, któ 
re przez tych bohaterów wykonane zostało 
w ofierze Ojczyżnie. 

Następnie zwracając się do zgromadzo- 
nych u stóp pomnika żołnierzy z 63 pułku 
piechoty, którzy w zbrojnym ordynku sta- 
nęli u strzelistej kolumny pomnika, p. Ge- 
nerał Pasławski zaapelował do braci żoł: 
nierskiej 63 p. p., iż gdy wracać będzie 
z ćwiczeń, a przechodząc u stóp pomnikz 
myślą odświeżać będzie tradycje bohater- 
stwa swych poległych kolegów, niosąc wy- 
soko sztandar tego pułku, tak pięknie za- 
pisanego w historji armji Polski Odrodzonej. 


Przekazanie pomnika pod opiekę miastu 


Pomnik oddał miastu pod opiekę D-ca 
63 pułku piechoty p. płk. Rymkiewicz, 
który wygłosił następujące przemówienie: 

„Dzień dzisiejszy, 11-go listopada, jest 
dniem podwójnego święta dla 63 pułku pie- 
choty. 

W tym dniu, obchodzimy śnione przez 
pokolenia całe, Św ęto narodowe Odzyska- 
nia Niepodległości. 

Nazwiska 140 żołni ierzy 63 pułku pie- 
choty, dzieci Pomorza i miasta Torunia, 
poległych na licznych polach krwawych bi- 
tew, w walkach za Wolność i Niepodle- 
śłość Polski, umieszczone na płycie tego 
pomnika, niech świadczą po wieczne czasy, 
że Pomorze było, jest i będzie polskiem. 

Pomnik ten, wzniesiony ofiarnością oby- 
wateli miasta Torunia i Społeczeństwa Po- 
morskiego, oraz dzięki ołfiarnej i bezintere- 
sownej pracy Komitetu budowy pomnika, 
któremu w imieniu żołnierzy 63 pułku pie- 
choty składam serdeczne podziękowanie — 
przekazuję z tą chwila gospodarzom i P. 
rezydentowi miasta Torunia pod ojcow- 
ską opiekę. 

Niech pomnik ten, poświęcony pamięc: 
ich jaknajlepszych synów i Braci, będący 
cenna relikwja 63 pułku piechoty, — sta- 
nie stę relikwja i drogocenną pamiatka dla 


Prezydent miasta podkreślił w swo:m 
przemówieniu niezwykle serdeczne węzły 
jakie łączą społeczeństwo miasta Torunia 
z 63 p. p., pułkiem t. zw. dzieci toruńskich, 
przyrzekając równocześnie, że pomnik ten 
będzie w stałej opiece miasta, 


Piamuśa milczenia 


Po odśpiewaniu przez chór „Dzwon* 
kilku pieśni, złożyła delegacja Zw. Oficerów 
Rez. z prezesem Koła Toruńskiego p. dr. 
Lewickim na czele piękny wieniec u stóp 
pomnika, przyczem prezes p. dr. Lewicki 
wezwał obecnych do AZ 0: sku- 
pionego milczenia. 

Uroczystość odsłonięcia pomnika  za- 
kończyło wręczenie odznaki honorowe? 
pułku zasłużonym członkom Komitetu Bu- 
dowy pp. radcy inż. Kołkow., ks. dzieka- 
nowi Sienkiewiczowi, płk. Ihnatowiczowej 
' p. Mosińskiej. 

Gdy w jasne, słoneczne listopadowe po- 
łudnie tłumy publiczności rozchodziły się 
po tej pięknej uroczystości, na tle pers- 
pektywy Placu Pokoju Toruńskiego — po- 
został w przestworza dumnie wzniesiony 
obelisk z Orłem Białym sotowym do lotu, 
znacząc serdeczną wdzięczność Pomorza 
dla swych bohaterskich obrońców 1 ryce- 


najdalszych pokoleń Obywateli tego mia- | rzy, co of. arą życia własnego wykuli Pol: 
sce granice i potęgę mocarstwowa. 
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Konferencie finansowe a Ad WK 


W depeszy z Berlina zamieszczają „Neue | cenie- do zbadania niemieckiej 


Wiener Nachrichlen" półurzędowe infor- 
macje niemieckie w sprawie rokowań fran- 
cusko - niemieckich. W depeszy powie- 
dz'ane jest: W drugiej rozmowie, którą 
odbył ambasador niemiecki w Paryżu w pią 
tek: z premjerem francuskim a następnie z 
m.nistrem skarbu, nie uzyskano postępu w 
dyskusj. nad zagadnieniem  reperacyjnem. 
Na Wilhelmstrasse zachowują o relacji, któ- 
ra wysłał ambasador Hoesch do Berlina, 
ścisłe milczenie. Mimo lo «stnieje powód 
do przypuszczeń, że piątkowe narady w 
Paryżu m.e wyszły poza sprecyzowanie i o- 
śran.czenie wzajemnego stanowiska. Fran- 
cuzi obstają nadal uporczywie przy reg.m'ie 
planu Younga i domagaja się zwołania do- 
radczej komisji specjalnej. Rzesza niemie- 


cka zgodziłaby się na zwołanie tej komi- 


sj, gdyby- dało się przezwyciężyć „zbyt ma- 
łoduszną i zbyt iormalna“ interpretację za- 
kresu zadań tej komiej., inuemi słowy, je- 


zdolnośc. 
płatniczej, | 

Frangois Poncet, ambasador irancuski w 
Berlinie, po odbyciu rozmów z kanclerzem 
Brueningiem oraz sekretarzem stanu spraw 
zagran.cznych Bilowem przybył wczoraj 
po południu do Paryża : był przyjęty ly 
premjera Lavala. 


Jakkolwiek koła miarodajne zachowują 
najw:ększą tajemnicę co do treści tych pro- 
pozycyj. to jednak pewne wiadomości prze 
n.knęły wieczorem na zewąątrz. Mówią, 
że rozmowa między premjerem Lavalem . 
ambasadorem Poncet. trwała parę śodz.n. 
Niemcy pragną jakoby skorzystać z pew- 
nych rozterek, które powstały między in- 
teresami Francji . inteersami krajów angio- 
saskich. Jeśli spłacimy kredyty krótko- 
terminowe, udzielone nam — mówią Niem- 
cy — to nie bedziemy mogli uiścić odszko- 
dowań: Dlatego też Niemcy proszą o zwo- 


jeszcze ich zdolność płatniczą. Maja on: 
nadz.eję, że Francja zgodz. się na obniże- 
nie cześci bezwarunkowych wypłal odszko- 
dowań oraz na ustanowienie nowego mora- 
torjum. Niemcy proszą, ażeby komitetowi 
doradczemu nadano obszerniejsze pełnomo- 
cn.ctwa, które pozwoliłyby mu ustalić spo- 
sób spłaty tych kredytów, oczywiście - po 
otrzymaniu nowej pożyczki we Francji. 
„Berliner Tagiblatt'" donosi, że ambasa- 
dor Poncet będzie również konieruwał r 
Briandem. W „Echo de Paris" pojawił s.ę 
obszerny artykuł Marcela Hutin, ktory we- 
dle „Berliner Tageblatt'u'  przygosowuje 
Francuzów na to, że Niemcy potrzebują 
pauzy w spłatach i „może się zdarzyć”, że 
wogóle przestaną płacić reparacje, podczas 
gdy Francuzi będą musieli nadal wyrówny- 
wać swoje zobow.azannia wobec Stanów 
Zjednoczonych. Jednem słowem Francia 
-- musi a Niemcy nie mogą ziacić i nie 


łanie komitetu doradczego, przewidziane- zapłacą, chyba. że się ich bażem do tego 


żelibv komisja specjalna otrzymała pole- ' go. przez plan Younga, aby zbadał on raz ' zmusi. 


ludzi, dzielnych, peł- ; 
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Dziwny 


Na łamach prasy partyjnej pojawił s:ę 
w dniu Święta Niepodległości, niby dz.wny 
zgrzyt, „rozkaz“(?) gen, Józefa Hallera, b. 
oficera legjonowego karpackiej Brygady Le- 
śjomów, później zaś dowódcy wojsk polskich 


'wę Francji 


W tym rozkazie do „Błękitnych Żołnie- 
rgy' ma dzień 11 listopada czytamy ustęp 
mąstępujący: 


„Nie dla wezystkich dawniejszych soju- 
srników żołnierz polski jest dziś towarzy- 
szem broni. MUNDUR POLSKI NIE JEST 
JUŻ PRZEDMIOTEM POWSZECHNEGO 
SZACUNKU I SYMPATJI U NARODÓW 
ZACHODNICH(?). Nasze położenie w świe- 
cie uległo poważnej odmianie. Niejedna 
nić, łącząca nas z wczorajszymi sojusznika- 
mi została stargana. Przeciwnicy nasi, da- 
wni zaborcy zdobyli sobie przyjac'ół i po- 
pleczników. Polsce grozi osamotnienie, je- 
fli nie potrafi stanąć wobec świata w poata- 
wie moralnej tak potężnej, jak postawa jeij 
w listopadzie 1918 roku. 

Co zrobiono z dobrem naszem mora!nem 
z owych czasów? Kto winien jego roztrwo- 
nienia? Nie chcę wskazywać winnych. ani 
oskarżać. Chcę tylko ostrzec, że nadszedł 
czas ostatni, by naród polski, wewnętrznie 
rozłamany, ocalić z powrotem. by przywró- 
cić i odbudować zaufanie wewnętrzne. du- 
cha braterstwa i jedności by naród nasz 


" - był znowu jak wielki posąg z jednej bryły 


a tik bartówny, że w gromach nie pęknie. 

To zespolenie i ocalenie narodu dojrzewa 
wbrew wszelkim przeszkodom, a ktokolwiek 
stanowi przeszkodę na drodze do wewnetrz- 
nego odrodzenia się narodu, musi zrozu- 
mieć prędzej czy później, że „czas mu dla 
dobra Ojczyzny odejść". 


Nic nam dotychczas nie było wiadomem 
o tem, by weszło w zwyczaj, iż generało- 
wię w stanie spoczynku pisują „rozkazy“ 
do żołnierzy. Tem gorzej, gdy „rozkazy” 


takie ogłasza się w dniu Święta Niepadle* 


głośc, jako zarzewie partyjnej walki. któ- 


: rej żyrem swem służy podpis gererała Hal- 


lera. 

” Rzecz inna, że nudzący się widocznie 
na emeryturze generał w spoczynku, pisu- 
je swe zjadliwe „uniwersały” nie do żoł- 
nierzy, lecz do garstki tych dawniejszych 
podkomendnych, co w „cywilu” dostal się 
ma podwórko endecji i służą za dekorację 


_ polityczną partji 


Ale najkategoryczniej zastrzec musimy 
się przeciw tym obelgom, które z podpi- 
sem będącego w spoczynku gen. Hallera, 
pomieszczone zostały w druku jako jego 
„rozkaz", a skierowane zostały przeciw 


Polskie rekordy 
- szybowcowe 


Anglia i SŁ. Ziedn, poza nami 
-Czwarta jesienna wyprawa szybowcowa 


w Bezmiechowej, która zakończyła się w o- 


statnich dniach, stanowi wielki krok na- 
przód w rozwoju polskiego szybownictwa. 
Wyniki tej wyprawy wysuwają nasze szy- 
bown.ctwo na jedno z pierwszych miejsc 
w świecie; lepsze wyniki od naszych osią- 
śnęl: tylko Niemcy, Rosjanie i Francuzi, 


. natomiast Stany Zjednoczone i Anglja znaj- 


dują się poza nami. 

Ogółem na wyprawie wykonano 491 lo- 
tów bezsilnikowych, w ogólnym czasie 64 
godziny 25 minut. W Bezmiechowej wy- 
szkoliło się 27 pilotów szykowcowych, w 
tej liczbie 7-m.u instruktorów. 


';Podczas, gdy do ostatniej wyprawy pol- 


„ski rekord szybowcowy wynosił 2 godziny 


3 min., na czwartej wyprawie czterech pi- 
botów: wykonało loty trwające dłużej, niż 
po cztery godziny, siedmiu p.lotów zaś od- 
było .17 lotów trwających powyżej go- 
dziny, 

W czasie wyprawy czterokrotnie pobity 
został rekord długotrwałości lotu i ostate- 


„cznie usialony został przez inż. Grzeszczy- 
„ka rekordowy czas 7 godzin, 54 minuty. 


Czu wiecie ŻE... 


Frekwencja turystów z zagranicy zma- 


"lała w Wiedniu naskutek kryzysu $ospo- 
 darczego o 16,6 proc. w r. 1931 w porów- 


nan.u z sezonem r. 1930. 

Najwięcej krótkowidzów posiadają Niem 
cy, a z krajów związkowych — Saksonia. 
w. której na każdy tysiąc dorosłych przy- 
pada dwustu krótkowidzów, zmuszonych 
do posługiwania się okularami, 
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MUNDUROWI ŻOŁNIERZA POLSKIEGO, 
przeciw HONOROWI POLSKIEJ ARMIJI, 
która rzekomo „nie jest już przedmiotem 
powszechnego szacunku(!) i sympatji u na- 
rodów zachodnich...". 

Tego rodzaju obelga, rzucona pod adre- 
sem polskiego munduru, musi się spotkać z 
protestem i zdecydowanym odporem tych 
wszystkich, którzy nie pozwolą na publicz- 
ne szkalowanie tego munduru, przez zgorz- 
kn ałego emeryta. 


O postawie moralnej polskiego żołnie- 
rza w Polsce w listopadzie 1918 najmniej 
ma do powiedzenia p. Haller, ponieważ go 
wtedy w Polsce nie było, 

Dziś em. generał służy za parawan po- 
lityce opozycyjnej, i w jej mieniu pisze par- 
tyjne „rozkazy“ do braci endeckiej, usi- 


„rozkkaz” emeryía... 


łując decydować o tem „komu czas dla do- 
bra Ojczyzny(?) odejść..." 

W ten sposób odżegnuje się dawny of- 
cer Brygady Karpackiej Legjonów ostatecz- 
nie od 
broni. Staje się manekinem w ręku par- 
tj, jak był nim wtedy, gdy „na wabika” 
stawiano go na czele listy endeckiej do Sej- 
mu, choć n.gdy pracy politycznej w Sejmie 
nie spełniał. 

Dziś, w święto Niepodległości emeryto- 
wany generał dał się użyć do mowej dy- 
wersj. partyjnej, w której bluzrął obelgą 
we wszystkich tych, co szczycą się z nosze- 
nia munduru polskiego żołnierza. 

W ten sposób emeryt skreślił się do- 
browolnie z listy... Poszedł ostatecznie w 
służbę tylko... partji. 


a 


Seim Polaków z 28 | państw 


orsanizacyjnie wzmocnił swoją działalność 


W dniu 9 bm. zakończył obrady III 
zjazd Rady Organ'zacyjnej Polaków z za- 
śran.cy. Zjazd ten stwierdził daleko posu- 
niętą konsolidację i współpracę społeczną 
w myśl programów i zasad I-go Zjazdu Po- 
laków z zagranicy, we wszystkich ośrod- 
kach polskich zagranicznych, reprezento- 
wanych na zjeździe, a w szczególności w 
Brazylji,i we Francji . w Stanach Zjedno- 
czonych Am. Półn. Żywioł polski w pań- 
stwach przygranicznych. doznając w ostat- 
nich czasach, a zwłaszcza w Niemczech i 
Łotwie, niczem nie zasłużonych represyj ` 
szykan, użyskał przewodnik wytycznych 
tego zjazdu i w pracach jego czynnika wy- 
bonawczego stałej rady organizacyjnej Po- 
laków z zagranicy — najskuteczniejszy śro- 


dek moralnej obrony swego stanowiska i 


przetrwania okresu wyjątkowych  prześla- 
dowań nie dając się sprowokować szowini- 
stycznemi napaściami eelmentów zasadni- 
czo wrogich dla polskości. 

Wyrazem uznania reprezentantów Po- 
laków z zagranicy dla ogólnego kierunku 
prac Rady było uchwalenie dla prezydjum 


rady, oraz dyrektora biura, p. Stefan Le- 
nartowicza podziękowania za dotychczaso- 
wą pracę. Pozatem Rada przyjęła jedno- 
myślnie wn»osek posła dr. L. Wolfa o wy- 
rażenie serdecznego - gorącego podzięko- 
wania proł. J. Szymańskiemu, który rezy- 
śnuje ze stanowiska prezesa Rady. Nowo- 
obranemu prezesowi Rady marszałkowi se- 
natu p. Władysławowi Raczkiewiczowi zgo 
towano spontaniczną owację po wygłoszo* 
nem przez niego przemówiemiu, zakończo- 
nem wyrażeniem głębokiej wiary w istnie- 
nie silnej wol: obrony i rozwoju polskości 
we wszystkich środow.skach polskich za- 
granicą, które obecnie w ilości 28-miu po- 
zostają w stałym kontakcie z Radą Organi- 
zacyjną. 

Przed zakończeniem zjazdu członkow:e 
prezydjum z prezesem na czele udali się na 
Zamek i do Belwederu, celem złożen.a hoł- 
du w imieniu całej Rady Prezydentowi: Rze- 
czypospolitej Prof. I$nacemu Mościckiemu 
i Pierwszemu Marszałkowi Polski Józefowi 
P.łsudskiemu. 
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Naczelny wódz wojsk 
sowieęchich 
ma Dalekim Wschodzie 


Gen. Bluecher udał się pośpiesznie na pogra: 

nicze Mandżurji. Nagły wyjazd ten tłumacza 

zamiarem zbrojnej interwencji Sowietów u 
załargu chińsko : japońskim. 
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„Pułosk* w drodze do Gdy; 


W dmiu 6 bm. o godz. 15 okręt „Puła- 
ski” opuścił port w Nowym Jorku. W 
dniu następnym okręt ten zatrzymał się w 
porcie Halifax, gdzie uzupełnił listę pasaże 
rów do 280 osób, i popłynął w drogę po- 
wrotną do Gdyn.. Poza ładunkami towaro- 
wemi „Pułaski'* wiezie ostatnia przedświa- 
teczną pocztę w ilośc: 1631 listów i prze- 
syłek. 


W dniu 17 listopada rb. okręt ten przy- 
będzie do Kopenhag., zaś w dniu 18 listo- 
pada rb. — do Gdyni. 

Na pokładzie „Pułaskiego“ powracają 
do kraju pp. gen. Gustaw Orlicz-Dreszer, 
ppułk. dypl. Władysław Ryszanek, sekre- 
tarz ambasady p. Wiktor Podoski, żona 
radcy ministerstwa spraw zagranicznych, 
p. Erwina Stalińska,, prof. Nowakowski, 
ks. Padewsk., ks. Elski i wielu innych. 


Nie będzie wojen i nie bedzie Kryzysu 


Przepowiednie amerykańskie na rok 1932 


Jeszcze półtora miesiąca dzieli nas od na: 
stania roku 1932 a już wszyscy jasnowidze : 
wróżbici zmobilizowali swe prorocze siły, aby 
przepowiedzieć nam „z najściślejszą matematy 
czną dokładnością* wszystko cokolwiek nas 
czeka. 

Najznakomitszy ze znakomitych „proro-: 
ków" amerykańskich Lee obiecuje nam co na: 
stępuje: 

Kryzys gospodarczy podobny do giganty» 


cznego polipa, który w straszliwych mackach | lazku, który zamieni wszelką 


kwitnie na nowo. Jasnowidz Lee, który w ros 
ku ubiegłym przepowiedział śmierć Edisona, 
twierdzi, że obecny konflikt chińsko : japoński 
jest ostatniem zbrojnem starciem między naro: 
dami. 
REWELACYJNY WYNALAZEK 
W. 1932 R. 

W ostatnich miesiącach roku 1932 młody, 
nieznany jeszcze inżynier dokona w Ame: 
ryce zachodniej wojenno = technicznego wyna: 
wojnę przy: 


dusi świat cały, osięgnie w połowie przyszłego | szłości w obustronne samobójstwo narodów. 


roku kres. Początek końca kryzysu rozpocznie 
się w Stanach Zjednoczonych. Kapitalizm roz: 
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Na ulicach Pekinu oficer wojsk chińskich udziela publiczrości objaśnień z teatru wojny 
na Dalekim Wschodzie. 


Stany Zjednoczone zachowają wynalazek w ta: 
jemnicy, jednakże wskutek szpiegostwa zo- 


stanie on wykradziony przez Francuzów i Ra 
sjan, wobec czego rząd amerykański zdecy. 
duje się go opublikować. 

Wynalazek polegać będzie na przenoszeni 
clektrycznej energji bez pośrednictwa drutu 
w ten sposób zostanie sparaliżowany wszelk: 
atak samolotów, pancerników, tanków i t. p. 
Całe miasta będzie można w przeciągu paru 
minut zrównać z ziemią, a mieszkańców ich 
zmienić w zwęglone zwłoki, choćby się skryli 
w betonowych schronach. Lee utrzymuje, że 
owe promienie Śmierci powstaną z nieznanych 
dotąd promeini magnetycznych, które będą 
wydobyte z metali. Niszczycielska ich wła: 
sność polegać będzie na sile przyciągania. Pro: 
mienie śmierci będą niezawodne: tak będą do: 
sięgać swych ofiar, jak kule myśliwego trafia- 
łyby zające, gdyby ciało zająca posiadało 
własność przyciągania magnetycznego lecącej 
kuli metalowej. 

SKANDALICZNA AFERA W ST. ZJEDN. 
I TERAPJA RAKA. 

Dalsze proroctwa Lec'go głoszą, że kieru: 
jący polityk Stanów Zjednoczonych będzie 
zamieszany w skandaliczna aferę, wskutek 
czego będzie zmuszony ustąpić. W aterze tej 


odegra słówną rolę pewna kobieta. — Pewien 
lekarz niemiecki odkryje terapję raka. Nie 
będzie to jednak lekarz „prawdziwy”, lecz 


człowiek stosujący przyrodo + lecznictwo i nie 
posiadający patentu. Uzyska on jednak na: 
grodę Nobla za swe epokowe odkrycie. — 
Wielki efekt wywoła w Ameryce postanowie: 
nie pewnego miljonera, który każe zbudować 
w pobliżu Chicago imitację piramidy Che: 
opsa. We wnętrzu piramidy będa się znajdos 
wać bibljoteki i instytuty naukowe. Sensacyj. 
na ta budowa rozpocznie się jeszcze w roku 
1932. 

Jedno z pism wiedeńskich, podające powyż: 
sze sensacyjne przepowiednie obiecuje w naj: 
bliższym czasie nową porcję proroctw angiel. 
skich, francuskich i niemieckich. 

Kto chce — niech wierzy i segreguje w os 
sobnej kartoletce wszystkie wróżby! 

Może się spełnią! 
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niżeńsiwo 


nalukochańszej córki Edisona z puilkownikiem niemiec, 
itozbiła je burza dzicjowa — Jak Edison podróżował po Furopie 


O genjainym wynalazcy Edisona za- 
wsze było głośno. Zgon jego jeszcze raz 
rozpętał istną powódź artykuiów, wspo- 
mnień, anegdot, związanych z osobą i ży- 
ciem „czarodzieja z Menlo-Parku". Nab- 
miast nic nie w.edz'ano, lub conajmniej 
bardzo mało o życiu rodzinnem Edisona. 
I znowu dopiero zgon wynalazcy zwrócił 
szerszą uwagę na tę stronę jego życia w 
związku ze sporem spadkowym, jaki wy- 
buchł wśród spadkobierców Edisona. Przy 
tej sposobnośc. przypomniano sobie także 
o istnieniu córki Edisona 


Marion Estelle Edison. 


Losy najstarszej córki Edisona, które 
mogłyby tworzyć doskonały temat do ro- 
mantycznej powieści, zapewne niewielu o- 
sobom sa znane. N.ewiele osób wie, iż 
była ona przez długie lata zamężna z ofi- 
cerem niemieckim. Harmonijny ten naogół 
Związek małżeński, który trwał przez dłu- 


sie lata, rozb'ła dopiero wojna światowa. 
Otóż 


dzieje tego romantycznego małżeństwa. 


Marion Estelle Edison, urodzona w ro- 
ku 1873, była najstarszem i najukochań- 
szem dzieckiem Edisona. Młodej córeczce 
Edison daruje swój dom w Meno-Parku, 
mołożonym obok jego laboratorjum. Ma- 
rion jednakże nie pozostaje w Ameryce, 
chce poznać świat, chce podróżować. Pie- 
n'edzy ¿ma poddostatkiem. przezruca się 
więc z miejsca na miejsce. W Dreźnie pod- 
czas przejazdu zapada na ospę. Pod opie- 
ką młodej pielęgniarki przychodzi do zdro- 
wia w tamtejszym szpitalu. Pielęgniarka, 
która p'elęśnowała córkę Edisora, towa- 
rzyszy na jej wyraźne życzenie w dalszych 
podróżach po Europie. Ustawiczna zmia- 
na miejsca nie służy jednakże guwernantce 
Marion. Opuszcza ją, zabezpieczywszy po- 
przednio jednakże los młodej panienki, U- 
mieszcza ją w domu pani Oeser w Górnych 
Łużycach, gdzie zatrudniona była wówczas 
jej pielęgniarka. z Drezna. — W ten sposób 
zapoznaje się córka Edisona z rodziną Oe- 
serów. 


„ZAGORZAŁY WRÓG KOBIET". 


Pewneśo dnia przyejżdźa do domu ro- 
dzinnego, w którym córka Edisona bawi ja- 
ko gość, młody oficer, zagorzały wróg 
kobiet, 

Byłem przerażony, mówił — 'ż moja 
matka przyjęła gościa, w dodatku Amery- 
kankę, nierozumiejącą ani słowa po niem:e- 
cku“, Oboje młodzi porozumiewali się z 
wielkim trudem po francusku. Po 14 dniach 
sprawa tak dalece dojrzała, iż oboje byli 
w sobie bezśranicznie zakochani i posta- 
nowili się pobrać. 

Przed młodymi narzeczonym poczęły 
się jednak piętrzyć liczne trudności i tor- 
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J. O CUKWOQOD. 


Dolina ludzi mi 


malności. Pewnego dnia w mieście gar- 
nizonowem młodego oficera Oskara pojawił 
się stary Edison. Przybycie jego posta- 
wiło całe miasto na nogi. Lecz był to tyl- 
ko wuj wielkiego wynalazcy i jego mąż za- 
ułania, który miał wybadać sprawę mał- 
żeństwa jego córki na miejscu. Wywiad 
wypadł jednak ku obopólnemu zadowole- 
niu. Tomasz Alva Edison zgodził się na 
ślub swej córki. Przysłał nawet n ezbędna 
wówczas dla każdego oficera kaucję ślu- 
bną. Coprawda, ówczesne saksońsk:'e mi- 
nisterstwo wojny walutę amervkańską u- 
znało za zbyt mało pewną, i kaucję mu- 
siano zamienić na listy zastawne. Kiedy 
później pułkownik Oeser kaucję tę otrzy- 
mał z powrotem, wynosiła ona zaledwie 
grosze. 


CHRZEST I ŚLUB. 


Nadszedł dzień ślubu. Poprzednio mu- 
siano jednakże załatwić jeszcze jedną for- 
malność. Narzeczoną musiano... ochrzcić, 
Edison, wówczas ateista i wróg religji, nie 
pozwalał chrzc!ć swoich dzieci. Lecz kró- 
lewsko - saksońskiemu oficerowi nie wolno 
było żenić się z pogarką. Aktu chrztu do- 
konano w Neusalza. Ślub zaś odbył się 1 
października 1895 r. w Dreźnie. 

Edison nie przybył na tę uroczystość do 
Europy, nie, żeby był niezadowolony z te- 
go związku, lecz z powodu braku czasu. 
Ze swoim zięciem utrzymywał zawsze naj- 
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POZORY 


Karal Panamski zasniemicęźew 


lepsze- stosunki, a m. in. przysłał mu na- 
wei z Ameryx' dwa samochody, jedne z 
pierwszych, które wogóle się pojawiły na 
św'ecie. 

EDISON W EUROPIE. 


Swego niemieckiego zięcia poznał Edi- 
son dopiero w 16 lat później, kiedy w roku 
1911 przybył do Europy. Spotkanie na- 
stap ło w Meranie, poczem pułkownik 
Oeser ze swoją żoną towarzyszył dość licz- 
nej rodzinie Edisona w jej podróży po Eu- 
ropie, która odbywała się w dość sensa- 
cyjny sposób, mianowicie w trzech auto- 
mobilach. W ten sposób zwiedził Ed'son 
cała środkowa Europę. 

Związek małżeńsk córki Edisona z ofi- 
cerem niemieckim rozbiła wojna światowa. 
Tragiczny koniec tego małżeństwa związa- 
ny jest ściśle z wypadkami dziejowemi. 
Pułkown'k Oeser przydzielony był do od- 
działów wojskowych w Alzacji. Żonę swo- 
ią umieścił na wsi na granicy badeńskiej. 
Z chwila przystąpienia Ameryki do wojny 
atmosfera małżeńska zaczęła się psuć. 
Marion czuła sę zawsze Amerykanką. — 
Każda dyskusję na ten temat zamykała sło- 
wami: „Amerykarka musi pozostać Ame- 


.rynkanka*. 


Ostateczny cios małżeństwu zadało 
14 PUNKTÓW WILSONA. 


Pułkownik niemiecku nie mógł nadał po 


Po raz pierwszy od czasów uruchomienia kanał panamksi zoslal zamknięty. 


Długotrwałe 


nawałnice i ulewy tak rozmiękczyły tereny nadbrzeżne kanału, iż zagraża osunięcie się 


ziemi. Z tego powodu kanał został zamknięłya w związku z tem. podrożał 
towarowy. 


sport 


pera 


czących 
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Knicja obstąpiła go zewsząd. Nic: 
spokojnie rzucał sie na łożu, chwila: 
mi budził się prawie, lecz'oto znów 
zapadał w sen. Siedział przy obozos 
wem ognisku, w jaskrawym kręgu 
Światła i ciepla, bok o bok z O'Cone 
norem — podczas gdy początek zimy 


wtrącaiac świat w otchłań jednolitej. 
mroźnej szarzyzny. Scenarjusz wciąż 
podlegal zmianie. Biegl w  szalejąca 


Przekład aniorzzoaowany Jerzego Marlicza 


znacznie tran 


| bólu. Ostry, pałący grat przeszył mu | 


pierś. Niby cios noża. 
powietrze musiał szeroko otworzyć 
usta. Ciężar na piersi nie pochodził 
już od nacisku stetoskopu. Nie był 
urojony, lecz prawdziwy. 

Cardigan, stojąc ponad chorym 


i przygniotło Kenta padające drzewo; | udawał pogodna wesołość. 
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i wówczas równiez walczył daremnie 
z okrutnym ciężarem, powoli tracąc 
przytomność. Obecnie czuł, że płu: 
com brak powietrza, a głowę abejmu= 
je mu ciemność. Naraz w mroku bły= 


— Zbyt ostre powietrze nocne — 


j wyjaśniał. — To minie... wkrótce! 


Kent byłby przysiągł, iż Cardigan 
nieznacznie podkreśla słowo „wkrót: 
ce“, wszelako nie zadawał żadnych 


AW światło. Otworzył oczy. Oknem | pytań. Rozumiał doskonale o co idzie. 
odzierał puszczę z barw jaskrawych, | biła słoneczna powódź, ciężar zaś na | wjedział, iż lekarzowi trudno przyj: 


piersi pochodził od lekkiego nacisku | qzje dać odpowiedź. Poszukał pod po: 


stctoskopu Cardigana. 
Pomimo duchowej rozterki wywoż 


śnieżyccę, z tyłu zaprzągniętych psa: |fanej koszmarnemi snami, Kent zbu: 


mi sań; mknąl czólnem po rwących 
wodach potoku; przeprawiał się przez 


dził się tak spokojnie, iż Cardigan, 
dopiero podniósłszy oczy zdał sobie z 


duszką zegarka. Była dziewiąta. Car: 
digan nerwowo krzatał się po izbie, 
porządkując na stole drobiazgi i poz 
prawiając przy oknie firanki. Przez 
chwilę trwał zupełnie bez ruchu, ple: 


Puragan „Erbe” 


Dwa te wyrazy, to znazwa jedynego w swo- 
im rodzaju i najskuteczniejszego środka prze- 
czyszczajacego. 

Puragan „Erbe“ jest lekiem rośliqnym, da- 
jącym zupełną gwarancję aktywności i nie wy- 
wierającym żadnych ubocznych działań, Uży- 
ty przy małych niedyvspozycjach żołądkowych, 
w ilości jednej pastylki, powoduje ustanie nic- 
prawidłowego rozkładu pokarmu w żołądku, a 
w ilości 2 pastylek powoduje łagodne wypróż- 
mienie kiszek nie wywołuje uczucia wzdęcia i 


bólów. Dr. L. K. 
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godzić się ze swojem sumienieiw małżeństwa 
z rodaczką Wilsona. W r. 1919 nastąpił 
rozwód. Marion powróciła do Ameryki, 
gdzie datąd żyje. 

Po wojnie pułkownik Oeser nie naw.ą- 
zywał już siosunków z Edisonem. Obecnie 
żyje om w Lipsku i w związku ze zgonem 
Ed sona i małżeństwem! z jego córką zdo- 
hył znaczny rozgłos i jest licznie odwie- 
dzany przez dziennikarzy. 

Emerytowany już dzisiaj pułkownik o- 
powiada wiele ciekawych szczegółów z cza 
sów, kedy podróżował z Edisonem po Eu- 
ropie. Wspominaliśmy już o trzech samo- 
chodach, któremi podróżowała rodz na Edi- 
sona. (Otóż pewnego razu część drogi mu- 
siano odbyć końmi. Najmłodszy syn Edi 
sona wzbraniał się wówczas wejść dc po- 
jazdu, gdyż podróżowanie końmi uważał zz 
dręczenie zwierzat. Także ojciec Edison 
był w swoim rodzaju konsekwentnym. Kic“ 
dy wakacje szkolne chłopca już dobiegały 
końca, Edison odesłał go bez pardonu do 
Ameryki: Jedynie druga córka Edisona u- 
miała sprzec wić się nakazom rodz.ca. Gdy 
ojciec nie chciał się zgodzić na młodzieńca 
którego kochała, młoda Magdalena Ediso- 
nówna zainscenizowała w drodze głodów- 
kę. 

Edison, opowiada pułkownik Oeser, po: 
siadał „dziwne wyobrażenia“ o stosunkach 
niemieckich. Pewnego razu rzekł do niego 
zupełnie poważnie: 

„Jeśli będziesz kiedyś rozmawiał z ce- 
sarzem, to powiedz mu, żeby nareszcie od- 
dał 


FRANCUZOM ALZACJĘ I LOTA- 
RYNGJĘ. 


Cesarz uczynił to, ostatecznie, mimo że 
pułkownik Oeser mu z pewnością tej rady 
nie powtórzył. karei 

Kiedy pewnego razu młody dziennikarz 
pytał się Edisona, czy to prawda, iż oświad 
czył, że będzie żył 150 lat, Edison zjechał 
go z wściekłością i ośw.adczył: Jeśli tak 
powiedziałem, to w tym sensie, iż jeśłi ja 
pracuję 75 lat, to znaczy to tyle, jakgdyby 
pan pracował 150 lat. 

NAJLEPSZY WYNALAZEK. 


Kiedy wreszcie Edison przed. powrotem 
do Ameryki żegnał się ze swoim zięciem, 
pułkownik Oeser zapytał się genjalnego te- 
ścia, który ze swych wynalazków uważa za 
najlepszy. Wówczas Edison spojrzał czule 


na swoją córkę Marion i odpowiedział: 
„Mój najlepszy wynalazek? — Ty go 
masz... : 


O 


Cardigan potrzasnał glową przes 


By schwytać | cząco. 


— Nie wiem. Nie widziałem jej 
nigdv przed tem. Przyszła dziś rano, 
gdy byłem jeszcze w piżamie i odtad 


|czeka. Radzilem jej przyjść później, 


lecz się uparła, że woli tu zostać do 
twego przebudzenia. Czeka bardzo 
cierpliwie od dwu godzin. 

Kent nie usiłował bynajmniej uz 
kryé silnego podniecenia. 

— Czy to młoda dziewczyna? — 
spytał żywo. -- Prześliczne czarne 
włosy, błękitne oczy, nost trzewiki na 
wysokich obcasach, malusieńkie, jak 
połowa twojej dłoni i jest bardzo pic» 
kna?... 

— Wszystko się zgadza — skinął 
slowa Cardigan. — Nawet trzewiki 
zauważylem. A piękna jest niewate 
pliwie! 


|  — Wprowadź ją proszę — rzekł 
| Kent. —- Mercer wyszorował mnic dos 
kładnie wczoraj wieczór. a co do bros 
dv. to ją przeproszę. Jak jej na 


rzekę, póczem raptownie, znów wi: |tego sprawę. Twarz lekarza miala cami do Kenta. Potem odwrócił się 
dział obok siebie O Connora. lIkwili|dziwny wyraz; spostrzegłszy, iż paź | i rzeki. | 
spolem plecami do ściany, z dymiącc= Page nań patrzy, usiłował przybrać — Co sobie życzysz wpierw, Kent: 
mi karabinami w garści, stawiając | maskę obojętną, lecz Kent. wiedział | umyć się i zjeść śniadanie, czy przy: 
czoło rozjuszonej bandzie opryszków. |co o tem sądzić. Cardigan miał pod | jąć gościa? RARE 
Grzechot karabinów zbudził go PA e e PADY Rysy , zdraz — Nie jestem głodny, a w chwili,  -- Pytalem, jednak zdawała się 
wie, jednakże znów popadł w sen. ;dzały znużenie, jak po nocy nieprzeź | Obecnej nie czuję specjalnej sympa: nie « słyszeć. Nieco później Mercer . 
i | i i tii do wody i mydła. Co to za gość? | pytal równieź, lecz spojrzała nań tyl- 
szemral w wierzchołkach drzew. perz! Kent uniósł się nieco i siadł w lóż: | Ojciec? Lavonne, czy też Kedsty? ko bez słowa i, jak twierdzi, lodem pos 
liście bulgotały nabrzmiałe wiosna ku, mrugając powiekami do słońca.|  — Ani jeden, ani drugi? To... ko: | wiało z tych oczy. Obecnie czyta jez 
strugi, ćwierkały ptaki 1 kwiaty pach= | Uśmiechał się zmieszany. | bieta. 'dną z moich książek — Żywoty. Plus 
niały upojnie. |  -— Zaspalem dzisiaj — tlumaczył|  —0.. w takim razie poproszę jedz | tarcha — i to czyta naprawdę. Widzę 
Lecz oto na piersi zwaliła mu się | — więc... | nak o wodę i mydło. Czy możesz mi | po sposobie w jaki przewraca Kartki. 
zmora. Niegdyś. w okolicy Jackfish Trwał z raptownym (dalszy ciąg nastąpi). 
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grymasem powiedzieć kto to taki, 
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w dniu (l listopada 


W dniu świeta państwowego 11 listopada od- 
znaczeni zostali: 


KRZYŻEM OFICERSKIM ORDERU 
` ODRODZENIA POLSKI 


ks. Konstanty Aksamitowski, dziekan i b. pro- 
hoszcz w Pińczowie, obecnie naczelnik Kurato:- 
rjum w Toruniu, płk. Leopold Jan Cehak, płk. 
Stefan Jacek Dembiński, Stefan Kossjor, naczel- 
"nik Wydziału i kierownik Izby Skarbowej w Gru 
dziądzu, Adam Strzeszewski, prczes Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego w Grudziądzu, inż. Leopold 
Toru, dyr. Głównego Funduszu Kwaterunku Woj- 
"shkowego. 


KRZYŻEM KAWALERSKIM ORDERU ODRO- 
DZENIA POLSKI: 


ppłk. dyplom. Bolesław Stanisław Borkowski, 
Gr. Kazimierz Celichowski, nacz. Wydziału Wiel- 
kopolskiej Izby Rolniczej w Poznaniu, dr. Ed- 
ward Hulowicz z Puca (pow. kościerski), ppłk. 
Wacław Iwaszkiewicz, komandor-por. Karol Wa- 
lerjan Franciszek Korytowski, komendant Szko- 
ły Morskiej, kpt. mar. Władysław Macioch, Sta- 
nisław Pietruski, właściciel cukrowni w Kowa- 
_lewie, ppik. dyplom. Władysław Powierza, inż. 
stanisław Rolbieski, dyr. fabryki w Bydgoszczy, 
mag. praw Teofil Antoni Schab z Torunia, Sta- 
nisław Szponar, kontroler ruchu -w Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych w Gdańsku, Ro- 
man Winiarz, konsul honorowy R. P. w Hawrze, 
ppłk. Władysław Teodor Wojakowski, kpt. Jan 
Henryk Żychoń. ; 


ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI 
aa zasługi na polu pracy społecznej: 


Maksymiljan Berger, zastępca kierownika 
Oddziału Banku Gospodarstwa Krajowego w 
Gdyni, ks. prałat Ignacy Czechowski, szambelan 
‘papieski, proboszcz w Strzelnie, August Broch- 
wich-Donimirski, kierownik Państwowego Stada 
Ogierów w Starogardzie, Wacław Antoni Kępiń- 
ski rolnik, prezes dozoru szkolnego w Karnoko- 
wie (pow. Lipno) ks. Jan Konopczyński, pro- 
boszcz z Bydgoszczy, Leonja -Sas-Kulczycka, 
Stanisław Majeweki referent statystyczny w Ma- 
gistracie m. Gdyni, Franciszek Stein, insp. szkol- 
; ny w Jarocinie, dr, Kazimierz Szymanowski, le- 
„ „karz w Bydgoszczy. 


ZA ZASŁUGI NA POLU PRACY OŚWIATO. 
Fb WEJ I KULTURALNEJ: 


Ján Kowalik, insp. pracy we Włocławku. 


ZA ZASŁUGI NA POLU ADMINISTRACJI 
PAŃSTWOWEJ: 
Marjan Wysogląd, radca wojewódzki w To. 
rupii. 
ZA ZASŁUGI NA POLU ORGANIZACJI I AD- 
MINISTRACJI SADOWNICTWA: 


Karol Jawornik, prokurator Sądu Apolacyj- 
nego w Toruniu. 


ZA ZASŁUGI NA POLU PRACY NAROD.- 
SPOŁECZNEJ: 


Dr. Władysław Smoleń, przemysłowiec w Gdy- 
ni, inż. Maksymiljan Zuske, właśc. biura inży- 
nierskiego w Gdyni, Paweł Witkowski, kupiec 
w Grudziądzu, 'inż. Bogdan Chcłmieki, rolnik 
w Kowalkach pow. rypiński inż. Włodzimierz 
Szonert, insp. ceł w Gdańsku. 

ZA ZASŁUGI NA POLU ADMINISTRACJI 
| LASÓW PAŃSTW.: 


Władysław Płoszyński, nadłeśniczy Nadleś. 
nietwa bPaństwowego, Warlubie: pow. Świecie. 


` Za zasługi na polu administracji rolnej: Kon- | 


stanty Ceceniowski, nacz. Wydziału w Urzędzie 
Wojewódzkim w Toruniu. 

Za zasługi przy budowie kolejowej Śląsk — 
Gdynia: Inż. Jan Bachański, nacz. Zarządu Bu- 
dowy Kolei Państw. Herby — Inowrocław, Byd- 
suszcz — Bdynia, Stefan Juszczyński, nacz. Wy- 
działa Wywłaszczeń Zarządu Budowy Kolci 
"Państw. Herby: — Inowrocław, Bydgoszcz 
“dynia, inż. Józef Nowkuński, dyr. Zarządu Bn- 
dowy Kolei Państw. Herby — Inowrocław, Byd. 


gobzez — Gdynia, inż. Stanisław Piasecki, nacz. 
v Znrz.- Bud. Kol. Herby — Inowrocław, Byd- 
mosz — Gdynia. 


Konstanty Matyjewiez-Maciejewicz, kpt. da- 
lekiej żeglugi w Gdyni za zasługi przy ratowaniu 
zagrożonego statku szkolnego „Dar Pomorza''. 

- Cezar Szyszko, prezes Sadu Apelacyjnego w 
Toruniu za zasługi na polu pracy narodowej, 
społ. i zawodowej. Iusenjusz Andrzej Wcisło, 
lyr lzby Przem.tlandł, w Dydgoszczysęza za- 
sługi na polu organizacji samorządu i życia gos- 
podarczego, I'ranciszek Ziegert, lekarz weter: 
narji; insp. weterynacji w Toruniu. 
-SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI. 

za zasługi na polu pracy spolecznej: 


„mierz Chorąży, asesor w Kuratorjum ^- 


| 
| 


| 


kręgu Szkolnego Pom. w Toruniu, Jan Hrynisz- 
cząk, zawiadowca stacji w Dyr. Okr. K. P. w 
Gdańsku, Franciszek Kowalkowski, zawiadowca 
sekcji warsztatów Dyrckcji Okr. K. P. w Gdań- 
sku, Jan Kozłowski, kupicc w Gdyni, Alcksan- 
der Kreft, asesor Dyr. Okr. K. P. w Gdańsku, 
Zygmunt Jan Machinko, naucz. gimnazjum im. 
Kopernika w Toruniu, Franciszek Muszyński, 
kier. rachuby Wydz. Pow. w Kościerzynie, Lu- 
dwik Piotr Seidel, asystent w Dyr. Okr. K. P. 
w (Gdańsku, Bogusław Wincenty Włodzimierz 
Świerzawski, Okr. Insp. Pracy w Toruniu, Ta- 
deusz Jan Szlęzak, kier. szkoły powsz. w Tezo- 
wie, Wit Włosek, asesor Dyr. Okr. K. P. w Gdań- 
sku, Antoni Zawadzki, kier. szkoły powsz. im. 
Król. Jadwigi w Bydgoszczy, Kazimierz Zawadz- 
ki, kupiec w Lubiczu, pow. Lipno. 


ZA WYJATKOWO GORLIWĄ I OWOCNĄ 
PRACĘ W SŁUŻBIE PAŃSTWOWEJ: 


Antoni Lachowicz, nacz.  Kuratorjum Okr. 
Szkoln. w Toruniu, Stanisław Łuczak, referen- 
durz w Urzędzie Wojew. w Toruniu, Bolesław 
Orlikowski referendarz Dyr. Lasów Państw. w 
Toruniu, Eugenja Ostrowska, księgowa w Izbie 
Kontroli Rachunkowej -Poczt i Telegr. w Byd- 
goszczy, Bolesław Paprocki, kontroler w Urzę- 
dzie Poczt. w Gdańsku, Teodor Puppel, księgowy 
Sądu Apelacyjnego w Toruniu, Walery Nowicki, 
kier. szkoły powsz. we Włocławku, Marceli Ra- 
domski, kier. szkoły powsz. w Kościerzynie, Leon 
Schütz, kier. szkoły powsz. we Wysinie (pow. 
kościerski), Henryka Szwarska, naucz. szkoły 
szkoły powsz. w Turznie pow. Toruń, Konrad 
Wild, naucz. szkoły powsz. w Jeziercach pow. 
kościerski, Leon Zacharek, naucz. szkoły powsz. 
w Kuczwałdach, pow. Toruń, Józef Żyłkowski, 
kier. szkoły powsz. w Szczodrowie (pow. ko- 
ścierski), 


ZA ZASŁUGI NA POLO PRACY OŚWIATO- 
WEJ I NAROD.-SPOŁECZNEJ: 


Konrad Glock, naucz. szk. powsz. w Łubianie 
bow. kościerski, Leon Groth, naucz. szkoły po- 
wszechnej w Nowej Wsi (pow. kościerski), Jad- 
wiga Glemówna, naucz. .szkoły powsz. w Chełm- 
ży, Franciszek Kaszubowski, kier. szkoły powsz. 
w. Btarej Kiszewie (pow. kościerski), Marja 
Leszczyńska, naucz. szkoły powsz. w Chełmnie, 
Aleksander Marchewicz, naucz. w Olpuchu (pow. 
kościerski), Andrzej Włazik, mistrz krawiecki 
w Kościerzynie, Józef Kamiński, asesor w Sta- 
rostwie Pow. w Tczewie, Jan Monarski, kier: 
szkoły powsz. w Grzywnie (pow. Toruń), Włady: 
sława Obertyńska, rolniczka-w. Cołdankach (pow. 
chojnicki), Józef. Perliński, sekr. Nacz. Wydz. 
Pow. w Działdowie, Feliks Szezęsny Szymański, 
kupiec w Gdyni, Augustyn Westphal, nacz. sekr. 
Wydz. Pow. w Wejherowie, -St. Wilga, mistrz 
krawiccki w Tczewie, Jan Dunajski, zaw. stacji 
Lubawa, Józef Jagalle, hamulcowy w Dyr. Okr. 
K. P. w Gdańsku, Józef Kostro, urz. w Dyr. 
Okr. K. P. w Gdańsku, Antoni Paczkowski, rol- 
nik w Gardeji (pow. grudziądzki). 


ZA ZASŁUGI NA POLU ROZWOJU SZKOL- 
NICTWA: 


Inż. Tadcusz' Bodalski.naueż: państw. szkoły 
przem. w Bydgoszczy, Marjan Kiersnowski, nau- 
czyciel Państw. Szkoły Przem. w Bydgoszczy, 
Emanuel Malcherczyk, naucz. w Łasku Malem 
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(pow. bydgoski), Franciszck Sobierajski, kier. 
szkoły powst. w Inowrocławiu. 

Za wyjątkowo gorliwą i owocną pracę w służ. 
bie państwowej: Czesław Rost, urz. Urz. Poczt. 
w Gdańsku, Kazimierz Schwarz, asesor Urzędu 
Wojew. w Toruniu. 

Za zasługi w służbie kolejowej: Władysław 
Milehert, zaw. sekcji warsztatów Dyr. Okr. K. P. 
w Gdańsku. 

Za zasługi w służbie skarbowej: Alfred Jasz- 
czyński, urz. Izby Skarbowej w Grudziądzu. 

Za wyjątkowo gorliwą i owocną pracę w ad- 
ministracji lasów państw.: Rajmund Goebel, nad- 
leśn. w Nadleśnictwie Przewodnik (pow. Świe- 
cie), Bolesław Osiński, nadleśniczy w Nadleśnic- 
twie Szarłata pow. Świecie, Augustyn Słomiński, 
asesor w Nadleśnictwie Darźlubie. 

Paweł Szroder, starszy monter w Elektrowni 
Miejskiej w Toruniu, za zasługi około rozwoju 
elektrowni miejskiej. l 

Stefan Wodwud, insp. ogrodów miejskich w 
Grudziądzu za zasługi na polu propagandy ogro- 
dnictwa. 

Marjan Kaszewski, robotnik warsztatów ko- 
lcjowych w Grudziądzu, za wyjątkowo gorliwą 
pracę w służbie państwowej. 

Franciszck Krupiński, woźny Magistratu we 
Włocławku, Aleksander Racki, starszy pocztyljon 
w Gdańsku, Franciszek Rąpca, starszy poczytl- 
jon w Gdańsku, Józef Rzepka, urz. Urzędu Pocz- 
towcgo w Gdańsku, za zasługi na polu pracy 
narodowej. 

Franciszek Brose, maszynista kolejowy w 
Gdańsku, Tomasz Kufel, robotnik Gazowni Miej- 
skiej w Bydgoszczy, Ludwik Łuczak, kancelista 
w Bydgoszczy. 

Za zasługi na polu pracy zawodowej: Helena 
Dembska, podleśniczy biurowy Państw. Nadleś- 
nictwą w Lutówku (pow. Sępolno), Jan Kaiser 
woźny gimn. państw. w Nakle. 

Za zasługi w służbie kolejowej: Michał Ber- 
ski, pałacz parowozowni w Gdańsku, Antoni Ga- 
liński, zaw. stacji Dyr. Okr. K. P. w Gdańsku, 
Tomasz Gordon, przod, kowalski, Dyr. Okr. K. P. 
w Gdańsku, Marcin Grabowski, stolarz Dyr. Okr. 
K. P. w Gdańsku, Brunon Gregorkiewicz, starszy 
asystent w Dyr. Kol. w Gdańsku, Józef Gregor- 
kiewicz, st. asystent Dyr. Kol. w. Gdańsku, Jan 
Hallman, st. asystent Dyr. Kol. w Gdańsku, 
Piotr Kleina, st. magazynier dyr. K. P. w Gdań- 
'sku, Wacław’ Koperski, st. stacyjny w Dyr. K. 
P. w Gdańsku, Bernard. Milewski, asystent K. 
P. w Gdańsku, Jan, Mokwiński, woźny:w Dyr. 
K. P. w Gdańsku, Wacław: Pawiak, kuncelista 
Dyr. K. P. w Gdańsku, Irauciszek Pugęsck, przo 
downik tokarski w Dyr. K.s w Gdańsku, Szcze- 
pans: Pyszka, przoedawnik stolarski Dyr. K. P. 
w Gdańsku, Andrzej Rutkowski, pruc. Dyr. K. 
P. w Gdańsku, Leon Schenkowski, dróżnik Dyr. 
K. P. w Gdańsku, Bolesław Skwierawski, praco- 
wnik w Dyr. K. P. w Gdańsku, Paweł Triebe, 
pracownik Dyr. K. P. w Gdańsku, Franciszek 
Ulatowski, asystent Dyr. K. P. w Gdańsku, Bru- 
non Marcin Wilkowski, st. asystent w Dyr. K. P. 
w Gdańsku, Jan Wulnikowski kier. pociągu dyr. 
R. P. w Gdańsku, Wranciszek Ziętara, pracownik 
Dyr. K. P. w Gdańsku, Jan Zychski, zawiadowca 
stacji w Dyr. K. P. w Gdańsku. 

Za zasługi w służbie pocztowo-telegraficznej: 
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towym w Gdańsku, Józef Strzelecki, ckspedji n' 
Urz. Poczt. w Gdańsku; Jan Szarutiu, uvzęciu 


l Urz Poczt. w Zblewie, Paweł Fr. Buscndowski 


urzędnik Urz. Poezt. w Wejherowic. 


Za zasługi w służbie ochrony lasów: Roma:. 
Tałaśka, leśniczy leśnietwa Górale (pow. Bro 
dnica), Jan Władziński st. gajowy nadleśnietwa 
Włocławek. 


ZA ZASŁUGI PRZY BUDOWIE LINJI KOLE 
JOWEJ ŚLĄSK .— GDYNIA: 

Jan Chrzanowski, przed., Wojciech Mikołaj: 
tzyk, przodownik, Jan Nagieliu, przodnowniś, 
Włodzimierz Wrzesiński. kancelistu. 

Emilja Daniłowiczowa w Wejherowie, bibljo- 
tekarka, za zasługi w dziedziniec bibljotekarstwa. 

Jan Grzelak, bosman w Gdyni za zasługi przy 
ratowaniu „Daru Pomorza '*. 

Jan Klima, naucz. w Płośnicy, pow. działdow: 
ski za działalność spo.-oświatową wśród ludności 
mazurskiej, 

Dominik Rogalski, strażak w Toruniu za za- 
sługi położone dla Państwa. 

Szczepan Sarjusz-Varnowski, naucz. w Łeb- 
czu pow. morski za działalność ośw.-społ. wśród 
ludności kaszubskiej. 


KRZYŻEM NIEPODLEGŁOŚCI 


z mieczami odznaczony został ppłk. Gałązka 
Michał, Krzyzem Niepodległości por. Abseng"r 
Edward, Grabiński Mieczysław. 


SREBRNYM KRZYŻEM ZASLUGI 


odznaczeni zostali pozatem Józef Czajkowski — 
dzierżawca domeny w Płochocinic, pow. Świecie, 
ks. Józef Czubek, proboszcz w Jabłonowie, pow. 
broduicki, Jan Jaroszyński, kierownik Woj. Zw. 
Kółek Roln. w Tczewie, Teofil Kowalski, sołtys 
gminy Płużnica pow. wąbrzeski, Teodora: Kropi- 
dłowska, redaktorka „Wiarusa Pomorskiego" w 
Kartuzach, Józef Lidzbarski, rolnik w Iłownicy, 
pow. kościerski, ks. Paweł Marchlewski, pro- 
boszcz w Łążynie, pow. toruński, Józef Sierszeń- 
ski, kupice w Lubawie, Stanisław Stromski, rol- 
nik w Szemudzie, pow. morski. 


Chelmża 


— Uroczystość Młodzicży Katolickiej. — 


W niedzielę dn. 15 b. m. odbędzie się w Chelm 


ży uroczystość Młodzieży Katolickiej z parafji 
Chełmżyńskiejj W programie przewidywane 
jest nabożeństwo, dełilada i akademja, która 
cdbędzie się wieczorem w „Willi Nowej". 


— Na bezrobotnych. Urzędnicy i pracowni: 
cy Pow. Kasy Chorych w Chelmży dobrowol: 
nie opodatkowali się na rzecz bezrobotnych, 
przeznaczając |] proc. pobieranych: pensyj. 


— Zakończenie kampanji w. cukrowni 
w Chełmży. Według obiegajacych pogłosek te: 
goroczna kampanja w chołmżyńskicj cukrowni 
ma być zakończona w pierwszych dniach -grus 
dnia b. r. Nie wesoła ta wiadomość wywoła 
zrozumiałą konsternację. szczesólnie  wśrói 
robotników zatrudnionych w cukrowni. którzy 
spodziewali się zakończenia kampanji. (wzo 
rem lat ubiegłych) około Nowego Roku. 

Z chwilą ukończenia prac w cukrowni licz 
ba bezrobotnych w Chełmży powiększy się po” 
nad 1000 robotników. Niewatpliwie poważni“ 
odczuje to m. Chełmża, mająca i tak dość duża 
ilość ludzi, pozostających bez pracy .Kunicc: 
two miejscowe, które liczyło na poważniejsze 
obroty w ‘czasie kampanji,’ również poważnie 
jest zaniepokojone tą wiadomościa. ydyż zaku: 
py czynione przez robotników, pracujących 


Jan Bianga, robotnik w Polskim Urzędzie Pocz- | w cukrowni: dotychczas są minimalne. 


PR" 


(i, Miórzy „nczą” Senat Uniwersqgiccki 


oPISY „farbowanych“ narodowców 


Czołowy organ endeeki „Gazeta Warszaw- 
ska“ w artykule p. t. „Z loży” tak m. in. iro- 
nizuje na temat odezwy Senatu Uniwersytetu 
Warszawskiego w sprawie zajść antyżydow. 
skich. | 

Odezwa ta według tego pisma partyjnego 
jest jednym więcej dowodem, 

„Jak dulece niektórzy uczeni, czasem bardzo: 

wybitni w zakresie swej specjalności, skłonni 

Sir wobec rzeczywistości żytiowej zajmować 

stanowisko obserwatora,  patrzącego zze- 
wnątrz, mezem widz na przedstawieniu tes: 
tralnem, spoglądającego ua. dramat, rozgry- 
wający się na scenie. I to w dodatku nic 

widz z parkietu lub z galerji cuła duszą, Z ca- 
tem przejęciem się przeżywającego akcję sztu- 
ki: jest to raczej gnwka widzów, siedzących 

w loży i ze spokojem. wytwornym śledzących 

przebieg odbywającego się widowiska. '' 

W zakończeniu tego: wypadu cndeckicgo 
czytamy takie niesłychane bzdurstwa i mea- 
torstwo pod adresem Senatu Uniwersyteckiego: 

yle tei świadomoeści historycznej ni śladu 


nie odnajdzie się w odezwie Senatu Uniwer- 
syteckiego, aczkolwiek oświadcza on na wstę- 
pie, iż o wypadkach ostatnich dni „zdolny jest 
myśleć... bezstronnie i z obywatelskiem pocza- 
ciem'*. Oddzieleni od reszty widowni, zbyt 
zajęci rozmowa między sobą, panowie z loży 
nie zwrócili należytej uwagi na treść drama- 
tu, rozgrywającego się przed ich oczyma na 
scenie. ** 
© „Breść drumatu rozgrywającego się na sce 
nic“, — to dzieło reżyserji bojówek obwiepol- 
skich i endeckich tajnych okólników, wyczyny 
pałek i bijatyki uliczne. To, że Senat Uniwer- 
sytetu odniósł się do tego dzieła i rcżyserji 
w sposóv rzeczowy i objektywny, potępiając 
„gwałt fizyczny” — to szczególnie zirytowałio 
naszych endeków. Słowa i apel do młodzieży 
rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego ks. dr. 
Michalskiego: „SŁUCHAJCIE REKTORA, 
SENATU I NIKOGO WIĘCEJ:' chciałaby ma- 
ja endeeka zamienić na nowy dogmat partyj- 
ny: nie słuchajcie rektora, ani Senatu — tyl. 
ko nas endeków. 


Jakże nie zdumiewać się nad czzaminem 
pewnych mędrków endeczyzny, którzy w „Sło- 
wie Pomorskiem' wypisują tego rodzaju kwin- 
tuszk! polityczne: 

; „My, narodowcy polł:cy, jesteśmy dobrej 

myśli. Żyjemy i pracujemy, chociaż fala nie- 

nawiśći w nas uderzają.'* 

Do mana prawdziwych navodowców — dzi- 
siejszym endokom tak daleko, jak nieboszczy- 
kowi do życia. Mio tak przykładnie „żyje i 
pracu'e' jak vat, kto tak przykładnie zatruwa 
i mąci siosunki w społeczeństwie, kto tak wy. 
ćwiczył się w szkalowarin polskiego rządu, w 
przeciwstawiania sie na każdym kroku zdra- 
wej myśii społecznej — nie 1 żadnego prawa 
do szacunku w społeczeństwie. Nie fala nie- 
nawiści urerzaj, w tarbowanych „narodow. 
ców", leez fale ksvytycyzmu i coraz więcej skon- 
solidowanej zdrowej opinji. Tej opinji która 
nie chce i nie bęczie już tolerowała obłudy 
w Życiu publicznem 1 ma jej dosyć, tak jak 
ma dosyć i wodzirejów endeckich. 
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wtorck wieczorem przybrał Poduórz odświętna 


Tegoroczny Zjazd Akadem. Kół Misyjnych 
w Polsce odbył się tradycyjnym zwyczajem 
w dniach 1—3 listopada we Lwowie, pod pro- 
tektoratem Jego Eksc. Ke. Arcb. Metr. Twar: 
dowskiego, Jego Eks. Ks. Arc. Metr. Teodoroc 
wicz, Jego Eks. Ks. Biskupa Lisowskiego, oraz 
Jego Magnificencji Rektora U. J. K. jrof. S. 
Krzemieniewskiego. 

Stura i piękna nasza stolica kresowa — 
Lwów gościła w swych murach liczną rzeszę 


, uczestników Zjazdu, przybyłych ze wszystkich 


środowisk akademickich, Polski i Wolnego 
Miasta Gdańska, skąd przybyło 4 delegatów. 

W niedzielę 1 bm. rano o godz. 9:cj uczest: 
nicy Zjazdu zgromadzili się w kościele archi: 
katedralnym ormiańskim, gdzie Jego Eks. Ks. 
Arcb. Teodorowicz odprawił mszę św. ze 
wspólną Komunją św., a podniosłe kazanie wy: 
głosił Ks. Prof. Karol Czesznak. Po nabożeńe 
stwie udali się delegaci na wspólne śniadanie. 

O godzinie 11.45 rozpoczęła się uroczysta 
inauguracja w auli Uniwersytetu Jana Kazimie 
rza, gdzie otwarcia Zjazdu dokonał Prezes 
Związku Akademickich Kół Misyjnych w Pols 
sce Mgr. Zaprocki z Poznania. 

Następnie dokonano wyboru Prezydjum 
Zjazdu, oraz odczytano porządek obrad, po» 
czem odbyły się przemówienia powitalne. 

W dalszym ciągu uchwalono wysłać depes 
sze do Ks, Kardynała Prymasa Hlonda, Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, oraz Prezesa Akcji 
Katolickiej w Polsce Ks. Bajerowicza. — 
Na zakończenie inauguracji wygłosił Dr. Fr. 
Bujak głęboki referat P. T. „Kulturalne znacze: 
nie misyj". 

O godz. 13,30 goście udali się na audjencję 
do Jego Eks. Ks. Arcb. Teodorowicza. Na po» 
południowem zebraniu delegatów wygłoszono 
2 referaty, Ks. Prof. Stach, Kurator A. K. M. 
Lwów mówił na temat: „Akcja misyjna kon: 
sekwencją katolicyzmu”, a kol. H. Smażyński 
z Krakowa wygłosił referat p. t. „Udział 
świecki w akcji misyjnej". — W ciągu popołue 


w Polsce 


coraz to szersze kręgi. Kasa Związku wyka: 
zuje Znaczny plus, chociaż wspierającemi in» 
stytucjami dotychczas są tylko episkopaty pol: 
skie; trzeba więc, aby w przyszłości tak ważną 
organizacją i zagadnieniem zajęły się również 
władze państwowc. Szczególnie zwrócono 
uwagę na stronę propagandową przcz umie: 
Szczaniec rozmaitych artykułów w odpowie: 
dnich czasopisinach, na kolportaż Roczników 
Misyjnych i pocztówek, wreszcie na wielką 
rolę, dziś odgrywającą, propagandę radjową. 

Odczytano cenny list P. Marconiego, 
w którym tenże służy wskazówkami jak należy 
zabrać się do zainstalowania  krótkofalowej 
stacji nadawczo » odbiorczej, celem nawiaza: 
nia łączności z placówkami misyjnemi nu cas 
łym świecie. Dotychczas już stacja watykań: 
ska o zasięgu światowym zgodziła się przy je 
mować po jednym odczycie tygodniowo w ję: 
zyku polskim. Taką stację winno posiadać 
każde Koło. Baczną uwagę zwrócono na me: 
dycynę misyjną. W ubiegłym roku zebrano le: 
karstw na sumę 2000 złotych. Dalej zwrócono 
uwagę, że neitylko medycyna, ale wszystkie 
zawody mogą na tem polu znaleźć zajęcie i 
sprawie misyjnej oddać wielkie usługi. Po ży: 
wej dyskusji nad temi ciekawemi zagadnienia» 
mi, uchwalono kilka wniosków i rezolucyj. — 
stawionych przez Komisję Rewizyjną i dele: 
gatów. Zanim przystąpiono do wyborów noz: 
wych władz Związku. udzielono jednogłośnie 
absolutorjum ustępującemu Zarządowi i usta: 
lono, że siedzibą Z. A. K. M. będzie nadal Po» 


znan. Prezesem Związku został kol. Krupcć 
z Poznania. wybrany przez uklumację. 

Następnie delegat Koła Gdańskicgo za- 
prosił zebranych na przyszły Zjazd do Gdań: 
ska, co wszyscy przyjęli z owacją. Po wyra: 
żeniu podziękowania organizatorom Zjazdu i 
przemówieniach pożegnalnych, przewodnicza: 
cy zamknął Zjazd modlitwą. 

Wolnc popołudnie spędzono na zwiedzaniu 
Lwowa. Wieczorem uczestnicy Zjazdu uduli 
siç na ostatnic bloyosławicństwo do kościoła, 
gdzie pięknie przemawiał do zebranych Ks. 
Prof. Stach ze Lwowa, poczem wszyscy udali 
siç na ostatni odczyt publiczny z przeźrocza: 
mi p. t. „Polskie placówki misyjne O.O. Mi: 
sjonarzy. „O godzinie 20.00 odbya się na po: 
żegnanie herbatka towarzyska w salonach 
Czytelni Katolickiej przy ul. Piekarskiej, skad 
stopniowo zaczęli się wszyscy żegnać i rozjeż» 
dżać. pelni zapału I wiary do zbożnej pracy 
na przyszłość. 

Zjazd Lwowski wykazał dobitnic, że aka: 
demicki ruch misyjny w Polsce, zapoczątkowa: 
ny przed 5 laty w Poznaniu „zatacza coraz to 
szersze horyzonty. 

Należy się wdzięczność akademiczkom i 
akademikom poznańskim, którzy na gruncie 
Poznania założyli pierwsze Akademickie Koło 
Misyjne i którzy w tym ruchu kroczą na 
pierwszem miejscu. 

Marciniak Czesław, 
cand. ing. 


Gdańsk, dn. 9 11. 31. 


Głośna Sprawa 
Rubacha i Kaczmarkisiewicza 


szatę jako w przeddzień Święta Niepodleglo: 

ści. Liczne sztandary, rzęsista iluminacja okien, 
sztuczne ognie oraz tradycyjny  capstrzyk 
z udzialem plutonu wojska, Zw. Strzeleckiego, 
Ochotniczej Straży Pożarnej Podgórza i Ko: 
zicyoboru, N. P. W, oznajmiły uroczystość 
l1 listopuda. Przy dźwiękach orkiestry woj: 
skowcej przeszedł pochód ulicami miasta, zas 
trzymując się przed gmachem Magistratu. 
gdzie p. burmistrz Stamirowski wzniósł okrzyk 
na cześć p. Prezydenta i Marszalka Pitsud: 
skiego, a p. naczelnik poczty Szpica wygłosił 
krótkie okolicznościowe przemówienie. Na za: 
kończenie odśpiewano „Rotę*, 

Wczorajsze uroczystości rozpoczęły sic 
dziękczynną mszą św., która odprawił ks. pros 
boszcz Domachowski, wygłaszając od. stóp ol: 
tarzu Kazanie, w którem podniósł zasług: ra: 
szej armji. Udział w nabożeństwie wzięli pn. 
pplk. Karaszcewicz, starosta powiatowy dr. Bv: 
goez, mjr. Kęadzoilka, burmistrz Stamirowski 
delegacje wszystkich towarzystw i dziatw: 
szkolna. Po nabożeństwie po raz pierwszy pe 
długich latach odbyła się defilada wejskowu 
P. M. Art. i towarzystw „Wieczorem odbyła 
siç uroczysta akadcinja. 


Lidzhari 


— Czerwony kur. W dniu 3 listopada wie- 
czorem pomiędzy godziną 7—8; powstał pożar 
w pobliskich Kurojadach, należących do p. 
Krenza. Spłonął spichrz z zawartością 150 ctr. 
rzepiku. Przyczyna pożaru narazie nie ustalona. 
W dniu 4 bm. powstał pożar w nieruchomości 
p. Kopitscha przy ul. Zamkowej, który jednako- 
woż zdołano w zarodku ugasić. 


Wyjaśnienie Rady Nadzorczej Rolnilca w S$cępolnie 


W nr. 251 pisma naszego podana została 


sumę pozostaje w depozycie u p. mecenasa 


współwinnego w wyrządzeniu „innej osobie 


4 dnia odbyło się również pierwsze zebranie Se» | wiadomość o rozprawie jaka toczyła się przed | Gracza w Sępolnie. szkody materjalncj tem, że ukrywając pra: 
njorów Akadem. Kół Misyjnych w Polsce. Na | Sądem Okręgowym w Chojnicach przeciwka Dług p. Rubacha. w Spółdzielni powstał z | wdziwe fakty (oskarżeni) wywoływali wzgl! 
„zakończenie l. dnia Zjazdu odbył się odczyt | p. Rubachowi i dyr. spółdzielni „Rolnik“ w wybranych w Spółdzielni towarów. odsetek i! podtrzymywali błędne mniemanie przez to. 
» publiczny p. t. „Polskie placówki misyjne O.O. | Sępólnie p. C. Kaczmarkiewiczowi. , | zbożowych zaliczek. © P; Rubach cieszył się| że ukrywając istotny stan zadłużenia oskar: 
? Jezuitów". W związku z tą sprawą otrzymaliśmy od|i w Spółdzielni i u władz tejże. w Centrali | żonego Rubacha w F:smie Rolnik w Sępólnic. 
l Drugi dzień Zjazdu rozpoczęto nabożeń: | Rady Nadzorczej „Rolika" za podpisem wi: | Rolników w Poznaniu i samego p. B. Bothego | wyłudzili od poszkodowanego Remo Botheso 
r stwem za zmarłych członków A. K. M., celes | ce-prezesa p. Jana Litwińskiego pismo w któ: dużem zaufaniem i nic nie wprowadzało w j podpis na wckslu gwarancyjnym blanco w ten 
| orowanem przez Jego Eks. Arcb. Metr. Twar: | rem Rada Nadzorcza stwierdza, że nie jest| podcjrzenic jego uczciwości. sposób, że nic wyjaśniając mu istoty -wekslu 
dowskiego w kościele seminaryjnym. prawdą jakoby Dyr. Kaczmarkiewicz współ: P. B. Bothe akceptował weksle dla p. Ru=| gwarancyjnego i stanu zedłużenia Rubacha w 
Y Na drugiem zebraniu delegatów wygłosiła | działał w wymuszeniu od właścicicla majątku | bacha już w lipcu 1929 r. czyli przed datą | Rolniku podtrzymywali błędne mnicównie u 
4 kol. Chmielarzówna z Poznania referat p. t. | Trzcian, p. Bothego gwarancyjnego wckslu in | podpisania wckslu gwarancyjnego i po pod: | Bothego, że weksel ten ma służyć tylko na 
„Warumki metody pracy misyjnej wśród pole | blanco pod dług p. Rubacha na rzecz Spółe | pisaniu tegoż wekslu. P. B. Bothe dał dobro: porkycie niewielkich zobowiązań Rubacha w 
i skiej młodzieży akademickiej“, a kol. Wielos dzielni naszej, bo weksel ten był dostarczo: | wolnie na żądanie władz Spółdzielni gwaran:| chwili podpisywania tego wekslu a' uczynili 
| wiejska z Warszawy na temat: „Znaczenie ny Zarządowi Spółdzielni przez p. Rubacha ; cję hipoteczną na swoim majątku za p. Ru:|] to, w tym celu. uby przysporzyć oskarżonym 
misjologji dla młodzieży akademickiej". Refee | w nieobecności p. Bothego. Wekscl ten nie | bacha do wysokości 150.000 zł. i F+mie Rolnik korzyść majątkową. do któ: 
rentki dowodziły, że ruch misyjny musi opie: | został wypełniony na sumę 150.000 zł. lecz Sąd Okręgowy w Chojnicach — jako Taf rej nie mieli żadnego prawnego tytułu..." (Cv 
rać się na silnych podstawach nadprzyrodzo: | go chwili obecnej niewypelniony na żadna | instancja, skazał p. Kaczmarkiewicza jako | tata z sentencji wyroku). Od wyroku tego zo: 
nych, na modlitwie i na życiu uduchowionem. stała zgłoszona apclacja. Rada Nadz. stwier: 
A" że z drugiej strony musi on trzymać się na wy» 1490 PWSZ 1 AI A aR E 16. 3 dz. że Spółdzielni ani jej. Iyrcktorowi Ka: 
i i sokimņm poziomie > LA AN naukowym i Ku uwadze kupieciwa czmarkiewiczowi sprawa B, Bothego żadnych 
h anizacyjnym, że wreszcie jąć powinien b - ści nie prz vła. P. R. s 
4 p nae czecdh rzesze akademików. w sprawie wykupu świadeciw przemysłowych ` e eia AR BNE Re >. REN nad 
| Nad reforatami wywiązała się żywa dysku: lzba Skarbowa w Grudziądzu donosi, że | viczych do wysokości 15 proc., a to w myśl eisiata OER O A 30 
y ` sja, po której dokonano wyboru Komisji Ides | świadectwa przemysłowe wydawane są już od f artykułu 119 i 120 ust. z dnia 15. 7. 1025 r. dó wikosdźćnie Go PIKI eA hozni 
k owej, celem ostatecznego ustalenia deklaracji | 3. listopada 1931 r. we właściwych Kasach|o państwowym podatku przemysłowym (DZ. jaw odięśaieć SURN w iaka miał wek: 
7a ; i ; | ź 3 | 
3 ideowej Z. A, K. M. Podczas gdy na popołu: | Skarbowych. Wszłkich wskazówek i wyja» | Ust. U. R. P. nr .79 z r. 1925 poz. 550) oraz 
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dniowem zebraniu delegatów i Komisji Ideo: 
wej dyskutowano szeroko nad uchwaleniem 
deklaracji ideowej, reszta uczestników Zjazdu, 
którzy przyjechali w charakterze gości, udała 
się na zwiedzenie miasta, Między innemi zwie: 
azano Panoramę Racławicka, Kopiec Unji Lu. 
belskiej i cmentarz Obrońców Lwowa. 

Z odczytanych sprawozdań mieliśmy mo: 
Żność zapcznać się szczegółowo z działalnością 
wszystkich Kół Misyjnych. Szczególnie udes 
rzyła wszystkich wytężona i wszechstronna 
praca Koła Poznańskiego. Na 
drugiego dnia Zjazdu wszyscy uczestnicy udali 
ię na odczyt publiczny p. t. „Polskie placówki 
misyjne O.O. Bernardynów". 

Trzeci i ostatni dzień Zjazdu rozpoczęto 
równicź mszą św. którą odprawił Jego Eks. 


Ks. Biskup Lisowski, który następnie podej: 


mowal wszystkich uczestników śniadaniem, 
wyyłlaszając przytem okolicznościowe przemó 
wienie. 

Po śniadaniu rozpoczęły się ostatnie obrady 


delegatów, Na samym początku przewodnicząe i 


sy odczytał depesze gratulacyjne od episko: 


patu polskiege co zebrani przyjęli hucznemi ; 


oklaskami. Następnie Prezes Z. A. K. M. Mar. 


a za Komisję rewizyjną wygłosił sprawozda: | 


nie kol. Wielowiejsku z Warszawy. Sprauwo: 


zakończenie ; 


a 
l 
| 


śnień co do kategorji świadectwa przemysło» 
wego odpowiedniej dla danego przedsiębior: 
stwa udzielają miejscowc Urzędy Skarbowe. 

Świadectwa przemysłowe mają być wyku» 
pione najpóźniej do dnia 31 grudnia 1931 r. 
lodatnicy ponoszą całkowitą odpowiedział: 
ność za niewykupicenic właściwego świadectwa 
przemysłowcgo zgodnie z  obowiązującerni 
przepisauni. 

Do ceny świadectw przemysłowych i kart 
rejcstracyjnych przypadają dodatki: na rzecz 
Związków Komunalnych w wysokości 39 proc., 
szkół zawodowych w wysokości 25 proc., Izb 
Handlowych i Przemysłowych, Izb Rzemicśle 


- 


nadzwyczajny dodatek 'na rzecz Skarbu Pań: 
stwa w wysokości 10 proc. na zasadzie Rozp. 
Prez. Rzplitej z dnia 10 grudnia 1927 r. (Dz. 
Ust. R. P. Nr, 114 z r. 1927. poz. 972). 

Winni prowadzenia przedsiębiorstw po dniu 
31. 12. 1931 r. bez świadectw przemysłowych 
lub na postawie nieodpowiednich świadectw 
przemysłowych ulegną karze pieniężnej od 3 
do 20:krotnej kwoty nicuiszczonej za Świadcc: 
two. 

Bliższe szczegóły oraz tabelę oplat czytać 
można w „Obwicszczeniu”, wydanem przez 
lzbę Skarbową w Grudziądzu. 


— p | || 


BRODNICA 


— Osobiste. Naczelnikiem Urzędu Skar 


— Zarząd „Ogniska“ Związku Nauczyciel 


bowego, po panu Machalskim został mianować | stwu Szkół Powszechnych w Brodnicy urząz 


Jan Gsodam. 


nv p. 


dza w dniu 15 listopada br. w sali Sejmiku 


Serdecznie p. Naczelnika witamy i życzy: | (Starostwo) Pierwszy Zjazd Powiatowy Na: 


my mu najlepszego powodzenia i pomyślno: | uczycielstwa, 


Ści na nowej placówce. 
Auratorjum Okręgu Szkolnego Pomorskie: 
40 mianowało inspektorem szkolusvm w Brod: 


Źmając owocną pracę pana Inspektora wi 


powiecie puckim, jesteśmy przekonani, iż 


| sciele farnym, 


na który wszystkich czlonk o» 

i sympatyków uprzejmic zaprasza się. 
Program zjazdu: godz, 900 Msza św. w ko 

10.30 Otwarcie zjazdu oraz po 


(odczyt prot. Orłowa 
uanizacyjne Z. N. 


„ Torunia), sprawy orz 
P. (referat delegata Zarzązs 


sel gwarancyjny opiewać. 

Głównym świadkiem oskarżenia był bylv 
członek Komisji Rewizyjnej Rolnika w Sqpól: 
nie. który reprezentował Spółdzielnię przy 
zawieraniu umowy notarjalnej z p. Bothem co 
do hipotocznej gwarancji i tegoż za dlug 
p. Rubacha w Spółdzielni. O zcznaniach tego 
świadka takie sprawozdanie daje Spółdziel: 
ni obrońca p. Kaczmarkiewicza p. adw. Szulc 
z Chojnie: „Zupełnie tendencyjne zcznanie p. 
K. który twierdził, iż wcale nic brał udzialu 
przy zawarciu umowy z p. Bothem u adw. 
Gracza, równicż świadczyło, że zmierzano do 
wyeliminowania wszystkich biorących udzial 
w sprawie, aby wszystko zwalić na p. Kacz: 
markiewicza, a tem samem „Rolnika*. P, K. 
(Świadek) podpisał protokół posiedzenia Ko: 
misji Rewzyjnej z dnia 27, T. 30 r. w którym 
zaznaczono, ż wspólnie z p. Kaczmarkiewi: 
czem zawierał umowę u adw. Gracza, na rozs 
prawie zaś oświadczył, iż nie miał z tą spra: 
wą nic wspólnego”. Rada Nadzorcza dodaje 
tu od siebic, że tenże p. K. (świadek) zlikwis 
dowal podwójne dyctv za urzędowanie z ras 
mienia Rolnika w omawianej sprawie zawie: 
rania notarjalnej umowy Swarancyjnej. 


3 Zabrocki wygłosił długie i wyczerpujące spra. „nicy p. Sieteskiego, bylego inspektora szkols| witanie przedtawicieli władz i gości, „ldcolo: Rada Nadzorcza Spółdzielni Rolnik pozos 
K wozdanie z całorocznej działalności Związku nego w Pucku. gja Marszałka Pilsudskiego nu wychowanie”) stawia p. Kaczinarkiewicza na dotychczasos 
| 


wem jego stanowisku w Spółdzielni i wierzy 
niczachwianie. że prawnicza opinja wyroku, 


| a m "A 


pos | K 


który weń tak srodze ugodził: „Wyrok Sądu 
Okręgu tak ze wzalęców faktycznych jak i 
prawnych utrzymać się nie może”, zrealizuje 
się już w następnej instancji sąuówej. 


| "dania te daly zebranym dcicyatom szeroki po» 
| "lad na daleko idącą działalność Związku, 
A stóra pod opicką troskliwcgo delegata episko» 
© ks. Dr. Kowalskiego z Gniczna zatacza 


riom szkół w naszym powiecie wysoko się | du Okręgowego), dyskusja. wolne wnioski, 
podniesie pod jego kierownictwem. | 14.00 zamknięcie zjazdu — poczem wspólny 


Najlepszych rezultatów w pracy życzy pegig w Hotelu Sanssouci, 
Inspektorowi Redakcja, 
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KRONIKA 


piatek TORUN 


4 3 XKalendsrzyk: rzym.>kat. 


listonada | ZY 
BREE EO GE 

— Nowy dyzur aptek. Do środy dnia 15. 
bm. dyżuruje Apteka „pod Lwem“, Rynck 
Nowomiejski. 


Repertuar Teatru. 

Czwartek, 12. 11. godz. 20 „Eugenjusz One: 
gin“, opera Czajkowskiego. | 

Piątek, 13. 11. godz. 20 „Tosca“, opera Puc? 
ciniego, = 

Sobota, 14. 11. godz. 14 „Jaś i Małgosia“. 

Sobota, 14. 11. godz. % „Michasia i 
matka". ży 

— Niedziela 15. 11. godz. 16 „Urwis . | 

Niedziela, 15. 11. godz. 20 „Michasia i jej 
matka". 


Krystyna 
Stanisława K. 


jej 


Repertuar kin: 

Palace — „lO:ciu z Pawiaka“ — dźwięko» 
więc Polski. 

Światowid, ul. Prosta „Romans“ 4 Gretą 
Garbo — patrz ogłoszenie! 

Mars — „Cud Wilków". 

Corso, Rynek Nowomiejski, „Kawalerowie 
nocy“ i „Rex Bell jako obrońca kobiet". 

Lux — „Jej grzech”. 


azi w DOMORZANCE 


KONCERT maədyzwuyczainu 


Z miasta 
— Srebrne gody małżeńskie. Uroczystość 
srebrnych godów małżeńskich obchodzi w 


piątek 13 bm. elektromonter p. Teodor Ara- 
czewski, pracownik elektr. i gazowni miejskiej 
„ małżonką swą Pelagją z Kołkowskich, zam. 
przy ulicy Sukiennicze 4:6. Jubilatom „Ad 
multos annos“. 

— W 700:lecie zgonu św. Elżbiety. W czwar 
tek dnia 19 bm. odbędzie się w Teatrze miej: 
skim przedstawienie amatorskie, urządzone sta 
ranjem S. S. Elzbietanck z okazji sicdemset= 
lecia zgonu św. Elżbiety. Przedstawienie 
przeplatane będzie śpiewem chóru św. Cecylji 
»d św. Jana, Wstępny śpiew chóru odbędzie 
się przy akompanjamencic orkiestry. ‘Bilety 
można nabyć u S. S. Elżbietanek przy ul. Że: 
«larskiej 9 każdego dnia o godz. 5 popoł. do 
codz. 6 W dzień przedstawienia przy kasie. 

— Dancing w Esplanadzie. Polski Biały 
Krzyż urządza w czwartek 12 bm. Dancing w 
tsplanadzie o godz. 21. Podwieczorek P. B. 
K- cieszący się ogromnem powodzeniem od: 
będzie się w niedzielę dniu 15 bm. w sali pod 
Orłem o godz. 16,30 za zaproszeniami. 

— Sekcja Pracy Organizacji Przysposobie= 
nia Kobiet do Obrony Kraju powiadamia człon 
kinie i prosi o liczny udział w wyrobie ozdób 
choinkowych, który odbywać się będzie obec: 
nie we wtorki i piatki od godziny 17—19 Wos 
la Zamkowa 1l. 

— Wieczorek muzyczny. W niedzielę dnia 
22 b.m. odbędzie się w auli Szkoły Powszech: 
nej przy ul. Prostej wieczorek muzyczny, urzą: 
"zony staraniem Zarządu Komitetu Rodziciel: 
skiego, na rzecz dożywiania dzieci szkoły pos: 
wszechnej nr. 1. 

— Zarzad Organizacji Przysposobienia Ko: 
hiet da Obrony Kraju powiadamia członkinie, 
że na ogólne żadanie zmienił godziny urzęś 
dowania, a mianowicie w środy od 16,30—18, 
w piątki od 12—13. 

— T. N. S. W. zgłasza akces do Miesiąca 
Propagandy Ślaska”, Pomorski Wojewódzki 
Komitet .„Miesiąca Propagandy Ślaska” (Toruń 
Kopernika 7) otrzymał od Okręgu Pomorskie: 
to TNSW pismo z akcesem do akcji „Miesia: 
ta Propagandy Sląska“ i z znofiarowaniem 
współpracy. 

— WJ Zegłarska Drużyna Harcerska w To: 
runiu zaprasza wszystkich swych przyjaciół 1 
sympatyków na zebranie konstytucyjne Paz 
tronatu Przyjaciół Harcerzy przy drużynie, — 
które odbędzie się dziś w czwąrtek. dnia 12 
listopada 1951 r. o godz. 1$ w lokalu drużyny 
przy ul. św. Katarzyny 13, I piętro. 

— Wycieczka krajoznawcza do Łowicza. 
Polskie Tow. Krajoznawcze w Toruniu urzas 
dza wycieczkę do Łowicza w niedziele 15 bm. 
Wyjazd o godz. 8,02 z dworca Przedmieście. 
W dniu tym wycieczka bierze udział także w 
uroczystości otwarcia Muzeum Etnograficzne: 
go Polsk, Tow. Krajoznawczego oddziału lo: 
wickiego. Zgłoseenia przyjmuje p. Picszczoch 
w kancelarji adwokackiej dr. Dziedzica, ul. 
Szeroka 43 | p. Wszystkie wydatki połaczone 
Z wycieczka nie wvniosą więcej jak 20 złotych. 

— Zgony, Dnia 10. 11. 193] r. zmarli w To: 
'uniu: Franciszek Jeliński ur. 21. 4. 1008. Anna 
Olszewska z d. Wiśniewska ur. 7. 9. 189], Jo: 

ct Gimiński ur. 19. 4. 1597. 


| aiclskich. 


AW Z ZWZ ZZ i 


PIĄTEK. DNIA 13 LISTOPADA 1931 R. 


kadastroeśa loinicza w Toruniu 


sSamolpź mies? rozbiciu — piloí cieżko ranna 


Podczas wczorajszych uroczysto- 
ści wydarzyła się wToruniu katastro: 
ła lotnicza której ofiara padł pilot st. 
sierżant Balcer. 

Z lotniska 4 p. lotniczeso wystar: 
towało w ciągu wczorajszego przed: 
południa przed rozpoczeciem defilady 
kilkanaście samolotów, które w czae 
sie defilady na Rynku Staromiejskim 
krażylv nad miastem. 


W pewnej chwili samolot piloto: 
wany przez st. sierżanta Balcera. — 
prawdopodobnie wskutek defektu 
motoru. zaczał opadać i runał na zie: 
mię w okolicy barbarki. Samolot uległ 
zupełnemu strzaskaniu. 

Z pod szczątków rozbitego samo: 
lotu wydobyto rannego lotnika, któ: 
rego w stanie ciężkim odwieziono do 
wojskowego szpitala. 


Na froncie waiki z kleska 
bezrobocia 


Społeczeństwo bierze czynny udział w akcji pomocy 
bezrobotne m 


Na rzecz „Miejskiego Komitetu 
Bezrobotnym w Toruniu“ wpłacili w Miejskiej 
Kasie Oszczędności m. Torunia: Rodzina Poz 
licyjna 10 zł, pp. urzędnicy i pracownicy Pom. 
Stow. Ubezp. — 30 zł, redakcja „Dnia Pomor: 
skiego” 50 zł, p. Lewandowski Teofil za po: 
średn. Miejskicj Kasy Głównej — 30 zł, p. 
starosta środzki Staniszewski zebrane w kaz 
wiarni Esplanada 12.55 zł, p. Dąbrowska z 
okazji odnalezienia swej torebki w tramwaju 
przez konduktora tramwajowego Nr. 17 Łąż 
kowskie 5 zł. Personel pp. adwokatów Przy: 
sieckiego i Dziedzica przez P., K. O. — 18 2ł. 

Pozatem zadeklarowali na cele akcji Po- 
mocy Bezrobotnym za cały akcją objęty czas 
t. j}. od 1 listopada 1931 r. do 3ł marca 1932 
r. — miesięczne i wpłacili pierwszą za miesiąc 
listopad przypadającą ratę do Miejskiej Kasy 
Oszczędności: Urzędnicy wzgl. pracownicy 
następujących Urzędów, lnstytycyj, Przedsię: 
biorstw, Zakładów itp.: Państw. Urzędu Bu: 
dow. Meljoracyjnego 10 zł, Banku Polskiego 
132 zł. Hotelu Polonja 9 zł. Państw. Urzędu 
Pośredn. Pracy i Obw. Funduszu Bezrob. 262.26 
zł, Inspektoratu Pracy 1l:ty Okręg 19 zł, Za» 
kładu tryzjerskiego p. Alfreda Kruegera 1.10 
zł, Urzędu pocztowego Nr. III 12.87 zł, Urzę: 
du pocztowego Nr. II 97.20 zł, Zakładu Kra: 
wieckiego p. Henryka Chylińskiego 3,60 zł, 
Starostwa Grodzkiego 11,10 zł, Zakładu try: 
zjerskiego p. Jana Poczewskiego 1,80 zł, Tow. 
Handi. Przemysłowego 20,30 zł, Firma Mać: 
kowiak 3,60 zł, Szkoły Wydziałowej 40.05 zł, 
dyr. Dróg Wodnych 50.48 zł, firma Jarociński 
10.31 zł, Urzędu Poczt. telegraficznego 100,80 
ct, Sądu Apelacyjnego 100,55 zł, Biura udwo: 
kackiego p. adw. Jana Sokulskiego 3 zł, Biura 
kom. sądowego p. Lindego 2 zł, Biura kom. 
sądowego p. Józefa Chrzanowskiego 0,75 zł, 
Publ. szkoła powszechna Nr. 4 — 14 zł, Firma 
„Kredytu“ 5, 35 zł, Hotelu pod Orłem 12 zł, 
Urzędu Skarb. i Podatkowego 30 zł, Apteki 
pod Łabędziem — 4.95 zł, Sem. Naucz. Żeń: 
skiego 55,83 zł, firmy Hamerskiego C. i F. — 
3.85 zł, Sądu Grodzkiego 3505 zł, Państw. 
Urzędu Pośredn. Pracy. — 7,71 zł, Publ. Szkę: 
ły Powszechn. Nr. 6 — 11.50 zl. Firm. „Kar: 
paty“ — 20,75 zł, publ. szkoły powsz. Nr. 5 
13.40 zł, Publ. szkoły powsz. Nr. 3 — 13 zł, 
Firm. Tarrey 0,50 zł, Lecznicy p. dr. Brejskie: 
go 3,50 zł, Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
78,48 zł, Państw. Szkoły Zawod. Żeńskiej — 
11.49 zł, Sadu Okręgowego — 47,70 zł. Lek. 
dentysty p. dr. Scharf'a 5.50 zł, dyrekcji Lasów 
Państwowych 176,50 zł, dworca miejskiego re: 
stauracji p. Hensel Wandy 15 zł, Zarządu Dróg 
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Wieczory teatralne 
schasia i jej) matha 
Komedja w 3 aktach Roberta 
de Flers'a i G. De Ceiłavet'a. 


Pomocy | Wodnych 31,85 zł, Landbundu Weichselgau — 


11,80 zł, Zakładu tryzjerskiego p. Ksawerego 
Eberta — 4 zł, paratji św. Jakóba — 2 zł, 
kancelarji adwokackiej p. Doerffera 4.50 zł, 
kupca p. Zielińskiego Jana 10 zł, składu bieliz: 
ny p. UGrossera — 3,80 zł, firm. St. Jaugsch'a 
14,13 zł, publ. szkoły dokształc. Nr. 3 2,30 zł. 
skladu bielizny p. Szlichcińskiej — 245 zl, 
Publ. szkoły powszechn. Nr. 10 — 10.50 zł, 
Składu wódek p. Henryka Nowaczyka 
1,60 zł. 

Pozatem dostarczyli Komitetowi Pomocy 
bezrobotnym bezpłatnie: fama Rausch 1 pies 
czatkę, Drukarnia Robotnicza 1500 list 
otiar oraz nalepki na puszki do zbiórki ulicz: 
nej, Drukarnia p. Buszczyńskiego 10.000 że: 
tonów (znaczków) do zbiórek ulicznych, firma 
Mroczkowski — plomby do puszek do zbiórek 
ulicznych. firma Kuntze i Kittler ofiarowała 
5 ctr. kartofli. 


Wszystkim ołiarodawcom składa Komitet 
serdeczne podziękowanie. Równocześnie prosi 
Komitet wszystkie urzędy, instytucje, przed: 
siębiorstwa, Zakłady rzemieślnicze i wszelkie 
inne zakłady, którym przesłano listy ofiar na 
rzecz akcji pomocy bezrobotnym, o możliwie 
szybki zwrot duplikatów list i wpłacenia za» 
deklarowanych kwot do Miejskiej Kasy 


Oszczędności (konto Miejskiego Komitetu 
Pomocv Bezrobotnym). | 
REASON WATEK RO ZY ACZ e 


$mmuime zalsończenie 
romamiyczne| eskapady 

Siedemnastoletnia Stefcia , Reinertówna — 
zamieszkała u swoich rodziców w Brodnicy 
spotkała na drodze swego życia „wcale przy- 
stojnego młodziana, który zabierając jej ser: 
ce namówił ją równocześnie do zabrania ojcu 
400 dolarów i... uciekli. 

Stefcia wypełniła skrupulatnie jego pole: 
cenie i zaopatrzona w skradzione ojcu 400 do- 
larów wyjechała z „panem jej serca' do Poz: 
nania. | 

Na nieszczęście o wszysktiem powiadomio 
ny był już tamt Komisarjat P. P. i „amant 
Stetci' został aresztowany, Romantyczna Rei 
nertówna uciekła jednak do Torunia, adzie 
zaopiekowału się nią policja, która odstawiła 
ją do rodziców do Brodnicy. 


O tem, jak romantyczna Stefcia przyjęta 
została przez rodziców i jakich oni środków 
kary użyli, by wyleczyć ją z „romantyzmu“ 
kronika policyjna milczy. 


Sztuka ma niektóre powiedzenia świetne, 
ale tak zatarte, że należało je podkreślić mo: 
cniej i uwypuklić, czego teatr nasz nic zrobił. 

Grubo zahukany Urban znalazł dziewczę 
proste, mile i inteligentne w sklepie z tyto- 
niem, ale uczynił to bez woli stryja, starego 


(o Wi Ą 4 A 2 . Y- . 1 4 A > ` 4 A a 
Teatr nasz znęcony wielkością i rozgłosem | margrabiego, który ma innego fioła. Zdaje 
nazwisk autorów zhyt wiele pracy poświęcił | dia Z pe E A i wszystko RZEP: 
na przygotowanie sztuki. która rzadko tylko : dziać według jego woli, i nie pozwala tak 


i bardzo nieznacznie zablvśnie humorem god: 
nym swych autorów. "Tych dowcipów trze: 


długo na małżeństwo siostrzeńca z Michasią, 


, dopóki nie wmówią mu, że to jest projekt jes 


. e e » R $ "4; P , . w 1. 437 z Iz 
ba szukać wśród mdłego | rozwłekłego dialo: | S9 własny. Wtedy sam kojarzy to malżoń 


su. Zdaje się też szacubek dla autorów nie 
pozwolił doradcy literackiemu i reżyserowi ua 


siine użycie nożyczek. Akt pierwszy tak zme 


stwo i wpada, zresztą dla ratowania opinii 
Michasi, w małżeństwo 2 matką swej ulubie: 
nicy, której zdążyło się zupełnie pnzewróp 


. . Ą . p 4 ~io ? «1 
czy widza. że z trudnością można wysłuchać | FE W głowie. 
aktu drugiego, a zwałszcza najlepszego aktu 


trzeciego. 


Zagadnienie postawione przez 


autorów. 


bardzo już na dzisiejsze czasy przestarzałe. | 
kpiny Z cegeneratów życiowych arvstokratycz 


nych rodów nikogo już dzisiaj nie bawia. 


Świat przesycony iuż demokracją raczej ogli 


dać się zaczyna za ludżmi, którzy maja trady: 


cję czy to rodowa czy umysłową. 
to jasno wyników wyborów anz 
A degencoracj sa tylka wtedv zaba 
wni, o ile w nich niema zupełnego kretyni: 
źmu 


chąćliyw cz 


Widzimy 
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bohaterstwo / Michasi. 
jest zamiłowanie do sztuki, są laury sceniczne 
poto. by tem mocnicj wpaść w ramiona swe: 
vo zidjocialegoe Urbana. Odnosi się wrażenie 
dość mocenc, że szkoda tak dzielnej dziewczy 


Naturalnie mamy 


„rzcdstawicieli rodu. 

A prost prawie w przeciwnym stosunku do 
wartości sztuki stała praca artystów Widać 
bylo dużo starania, a nawet pewnego picty- 
ZMU, 

Na pierwszy plan wybił się p. 
który tą swoją elegancka nonszalancją ratos 


«u 


"ny dla ratowania tak nędznego ostatniedo z 
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Uroczysta akademia 
kua uczczenia 13 rocznicy 


Niepostieeliości 

Związek Pracy Obvwatelskiecj Kobiet 
łoruniu urządza uroczystą Akademję ku ucz: 
czeniu 13 rocznicy Niepodegłości Państwa Pol: 
skiego w dniu 14 listopada br. (w sobotę) o 
godzinie 6 wieczorem w lokalu własnym prz 
ul. Łaziennej 1. 24. 

Program obejmuje przemówienie przewod: 
niczącej p. Marje Kuliczkowską. przemówienie 
p. dyr. Anny Grefnerowej, p. Jagodzińska: 
Niekrasowa — fortepian,- p. Helena Trem: 
bicka — śpiew, akompaniament p. Jagodzińska 
Niekrasowa, p. J- J. Wister de Bystrice -- 
skrzypce, akompanjament p. ŚStefanje Pierz- 
chałowa. 


w 


Na zakończenie herbatki z tańcami. Bu: 
tet obfity we własnym zarządzie. Wstęp. na 
akademję wolny, na dancing ] zł. Czysty do: 


chód na bezrobotnych. 


Jad; 3 pił — płacii 
„BKWiałani 

W poszukiwaniu pracy zjechał do Ferunia 
Adam Szembowski (z zawodu ogrodnik) i za: 
mieszkał w hotelu „pod modrym fartuszkiem:' 

Powołując się na bardzo znane i ocenione 
osobistości naszego duchowieństwa, umiał 
Szembowski najzupełniej zdobyć zaufanie wła 
ściciela Restauracji „pod modrym fartuszs 
kiem". Nictylko że sam żył wspaniale, jedząc 
i pijąc wyśmienicie, ale sprowadzał pozaten: 
znajomych, którzy pomagali mu w konsumo: 
waniu smakołyków kuchni Restauracji „pod 
modrym fartuszkiem". 


Ostatecznie gospodarz „Niodrego tartuszku” 
zawiadomił policję i Szembowski powędrował 
do Komisacjatu. S. do winy się nie poczuwa 
tłónaczył się na Komisarjacic, że wzamian za 
skonsumowane potrawy dał gospodarzowi 
kwiaty (róże, chryzantemy i pęczek fijołków) 
Których cena pokrywa — jogo zdaniem — naj 
zupcinicj zaciągnięty przez niego dług. 

Sprawa znajdzie swój epilog w tut. Sądzie 
i tam dopiero okaże się czy tłómaczenie Szen 
bowskiego jest uzasadnione. 


Z teatrw 

— Dwa występy artystów opery warszaw. 
skiej. Dziś w czwartek, dnia 12 bm. o godz. 
20 arcydzieło Czajkowskiego „Eugenjusz. One: 
gin“ w wykonaniu znakomitych artystów Opec: 
ry Warszawskiej. W partji tytułowej wystąp, 
p. A. Wiśniewski księcia kreuje A. Michałow= 
ski, Larynę, Tatjanę i Olgę pp. Platówna, Kar: 
wowska i Leska. Orkiestra złożona z % naj. 
wybitniejszych członków orkiestry Opery Wa: 
szawskiej pod batutą światowej sławy dyrek: 
tora Berdiajewa,. W piątek dnia 13 bm. c 
godz. 20 drugi i ostatni występ naszych zna: 
tomitych gości warszawskich. Dana będzie 
wspaniała 3 aktowa Opera Pucciniego ,„Tosca”. 
Partją tyt. spoczywa w niezawodnych rękach 
świetnej interpretatorki roli Tosci p. Platów: 
na. | 


lańców 
salonowych — ostatnie kreacje Paryża 


rozpoczyna kurs w Toruniu znany wykła- 
dowca w Radjo 


Z MAKOWSKI 
Zapisy: „DWÓR ARTUSA". 
Dobór towarzystwa zapewniony 


wał sztukę, Przedewszystkiem ogromną rolę 
opanował pamięciowo doskonale, miał przej: 
Ścia nader zręczne od silnego wzburzenia do 
łagodności baranka: uległości prawie kobiecej. 
a nadto jest miły, ma wdzięk i sympatję publi 
czności. No krótko mówiąc bardzo dobrv 
aktor. 

P. Porębska pokazała nam dzisiaj znowu 
coś nowego w swym talencic, była naprawdę 
szczerze liryczną i miękką. Poklask na widos 
wni zdobyła też pani Chaniecka, może jednak 
zbyt silnie zarysowała Piotrusię. 

Szczery i dobry p. Benda. 

Zadziwiła nas p. Pawłowska, która tak szy 
bko rozszerza swój zakres działania i ten jed: 
nak charakterystyczny epizodzik Świadczy © 
dużym talencie artystki. 

Pięknie wyglądała p. Królikowska, dobry 
p. Dębowicz i Hańcza, a szczególnie podkre» 
ślić należy doskonałe postawienie roli przez 
p. Airska:Zarembinę. | 

Dopcłniali zespołu p. Lenczewski (który 
budzi żal u widzów. że musi grywać tak cięże 
ko chory) Jejde, Małkowska i inni. 

Przypuszczam, że sztuka znacznie obcięte 
i okrajana mogłaby nawet się podobać. 

Reżyserja p. Bendy. Dekoracje, choć niee 


Jaworski, | nowe, staraunie dobrane. 


S. 


R. 


EEEn _OACĘ W GE | 


NE "HT 


sona w imię tej sprawiedliwości uznał ziemię 


„stkie narody szczerze miłujące pokój i spra: 


(o siychać 


Zycie towarzystw 

W związku z akcją dla bezrobotnych pro» | był się sympatyczny Wieczorek, urządzony 
wadzoną intenzywnie na wszystkich frontach | staraniem Towarzystwa Pań św. Wincentego 
to jest we wszystkich Komisjach nabrało na: | a Paulo. Wicczorek starannie i szeroko przy: 
sze miasto pewnego ożywienia no i bodźca do gotowany, szczególnie obfity bufet, spodzie: 
roboty. Za pracę swą t poświęcenie muszą | wana frekwencja jednak trochę zawiodła. Mi 
Komisje usłyszeć niejedno przykre słowo rzu | mo to przypuszczalnie piękny zysk osiągnęły 
cano ze strony bezrobotnych, szczególnie przy | Panie i fundusze na tych najbiedniejszych w 
rozdzielaniu środków żywności. Żona woła | mieście zasiliły się. 
„chleba: i słoniny", mąż zaś „pieniędzy“, bo Ale widocznie ciężko jest, bo na salach 
om sobie sam kupi. Ale czego? nie widzialo się tych, którzy zawsze i wszę: 
dzie zwykli się pojawiać, szczególnie gdy cho: 
dzi o cele dobroczynne. Nie wskazujemy na 
osoby, ale o tego rodzaju imprezach pamię: 
tajmy. 

Ku rozprószeniu ciężkiej atmosfery życio: 


Wszyscy urzędnicy państwowi i komunal: 
ni, nauczycielstwo i wojsko opodatkowali się 
i dzielą się bez zgrzytu swojem ciężko zapra» 
oowanem, a tak skromnem wynagrodzeniem. 
U innych warstw społeczeństwa podobno jes 
szcze nie skrystalizowało się to zrozumienie, 
więc w naturze jeszcze mało wpływa ofiar, 
a najmniej zrozumienia i wyrozumiałości to 
u właśnie obdarowywanych bezrobotnych, 

W innych dziedzinach. życia wewnętrzne: 
fo podobno praca wre, sprawy ekonomiczne, 
budżetewe, przedsiębiorcze różnych instytu: 
cyj starszych i młodszych żywo interesują 0» 
gół obywateli. Daj im Boże szczęśliwego prze 
brnięcia przez rozmaite trudności i doprowa: 
dzenia do celu wysiłków zmierzających do 
dobra miasta i społeczeństwa miejscowego. 

Niedziela 8 bm. byla szczególnie ożywio: 
na. Poza różnemi zebraniami publicznemi i 
może poułnemi na pierwsze miejsce wybiła 
się zebranie jednoczące wszystkich i polity- 
ków i społeczników i różne warstwy, poświę: 
cone sprawie senatora Boraha. 


— Parafjalny Komitet Niesienia Pomocy 
Bezrobotnym na parafję gniewską, działający 
w akcji społecznej pomocy na rzecz bezrobos 
tnych tejże parafji od dni al. października 
rb. kwituje z odbioru następujących ofiar. zło: 
żonych do dnia 6. listopada 1931 r. przez: 

Dr. Rajmunda Kamińskiego 72,15 zł; dr. Ja: 
kubiczki adwokata 30 zł.; M. Derażińskięgo 
adwokata i notarjusza 50 ctr. węgla i 3 Zł; 
ks. administratora Felchnera 10 zł.; dr. Franci: 
szka Behrendta lek. prakt. 50 zł.; dr. Konrada 
Behrendta dyr. Szp. Pow. 52,06 zł.; Kwatermi: 
strzostwo II. 65 pp. Gniew, naturalja w wy: 
sokości 200 zł. mies.; Tow. „Sokół“ 64 zł.; Stos: 
warzyszenie Mł. Kat. 30 zł; Tow. Samodziel: 
nych Kupców 210 zł.; Cech rzeźnicki 39.20 zł; 
Ofiarodawców w kweście ulicznej w dniu 4. 
10. i 1. I1. 1931 r. 265,11 zł.; Naczelników i 
urzędników władz i instytucyj państwowych, 
komunalnych, samorządowych i prywatnych: 
Starostwa Powiatowego 19,00 zł.; Sądu Powias: 
towego 22,00. zł.; Wydziału Powiatowego 76,34 
zł; Komendy i Posterunki Policji Państw. 


Po przemówieniu posła Matłosza zebrani 
uchwalili jednogłośnie następującą rezolucję: 

„Zebrani w dniu 2 listopada 1931 r. w sali 
Hotelu Centralnego obywatele miasta i powia 
tu gniewskiego reprezentujący wszystkie wars 
stwy społeczeństwa uchwalają następującą re 
zolucję: 

Oburzeni do głębi wystąpicniem senatora 
Boraha, godzącego w najżywotniejsze intere: 
sy Państwa Polskiego, oświadczamy, że sta: 
nowczo przeciwko tego rodzaju enuncjacjom 
protestujemy, odmawiaiąc senatorowi Bora: 
howi prawa mieszania się do spraw naszych. 
Ubolewamy, że wystąpieniem swem senator 
Boreh próbuje sprowadzić naród amerykań: 
ski z drogi poslannictwa historycznego jako 
narodu, który stojąc zawsze na straży wolno: 
ści narodów i sprawiedliwości dziejowej przez 
usta jednego z najlepszych swych synów Wil- 


Uczniowie mogą zgłaszać się pisemnic lub 
osobiście. Zgłoszenia osobiste przyjmuje kan: 
celarja szkolna w dni powszednie od godziny 
10:ej do 13:ej. Przy zgłoszeniu do szkoły na: 
leży przedłożyć metrykę na dowód ukończenia 
lósu lat życia, świadectwo ukończenia szkoły 
powszechnej i świadectwo moralności. Pierw: 
szeństwo do przyjęcia mają synowie rolników 
z powiatu morskiego. 

Wpisowe na kurs I. i II. wynosi 2 zł, Opła» 
ta szkolna za kurs zimowy wynosi 40 zł. — Na 
życzenie rodziców ucznia opłata szkolna może 
być rozłożona na cztery raty miesięcznie po 
10 zł. 

Nauka trwa dwie zimy po pięć miesięcy. 
W czasie pobytu w szkole zdobywają ucznio: 
wie wiadomości potrzebne nowoczesnemu rol: 
nikowi, zapoznają się z uprawą roli i roślin, 
z nauką o nawożeniu, z hodowlą, żywieniem 
zwierząt domowych i ratowaniem ich w razie 
choroby, z administracją i rachunkowością rol: 


pomorską za integralną część Rzeczypospoli: 
tej Polski. Stwierdzamy, że obecne zachodnie 
granice Polski nie są i nie mogą być przy 
czyną nieporozumień pomiędzy narodami ja» 
ko zamieszkałe wyłącznie prze ludność rdzen: 
nie polską. Natomiast stwierdzamy. że pacy: 
łikacja tej części Europy da się osiągnąć przez 
3 narodowości t. j. przez Polaków. Litwinów 
i Niemców z Związku Rzeszy Niemieckiej i 
stworzenie z nich autonomicznej jednostki w 
federacji z Polską. 

Ślubujemy, że nigdy nie zgodzimy się, aby 
o tę odwiecznie naszą ziemię pomorską prowa 
dzone międzynarodowe targi. Ślubujemy, że 
ziemi tej bronić będziemy z bronią w ręku 
do ostatniej kropli krwi i ostrzegamy wszy: 


wiedliwość, że zamach na przynależność Pos, 
morza da Polski, pogrążyłby Europę w nową 
pożogę wojenną". | 

Po- południu odbyło się zebranie 
Zarządu Powiatowego Związku Strzeleckiego 


2 


Lista ofiar na rzecz bezrobotnych 


do dnia 6 listopada 1931 r. 


PIĄTEK, DNIA 13 LISTOPADA 1931 R. 


wo:sckonomicznej rozpogodźmy czoło na wia: 
domość, że różnc towarzystwa 'przygotwują 
różne nicspdzianki operetkowoskabaretowc na 
zbliżający się adwent, i nie będziemy potrze: 
bowali dla pokrzepienia ducha chodnić do 
gościnnego naszego „Dźwiękowca”, zatykając 
sobie dobrze uszy woskiem, aby raz nazawsze 
nie wziąść rozbratu z filmem dźwiękowym, 
co przecież może komuś będzie danem przy: 
padkowo znaleźć się w jakimś mieście choćby 
wojewóczkiem i zobaczyć, jak też w rzeczys 
wistości wygląda film dźwiękowy? Bo w 
naszym Kinie „przyjeczdnem* tego -napewno 
nie stwierdzimy. 
Sprawozdawca. 


Gniew 30,15 zł.; Inspektorat szkolny i Szkoła 
Pcwszechna Gniew 29,50 zł.; Państwowego Pro 
gimnazjum 35.80 zł.; Urzędu Skarbowego 14,00 


-zł.; Kontroli -Skarbowej 8,00 zł.; Kasy Skarbo» 


wej 13,00 zł.;, Urzędu Pocztowego 23 zł.; Magi: 
stratu 36,40 zł; Powiatowej Kasy. Chorych 
2690 zł; Powiatowej Komunalnej Kasy 
Oszcz: 37,22 zł; Miejskiej Komunalnej Kasy 
Oszcz. 7,00 zł.; Zarządu Dróg Wodnych Nic 
ponia 6,50 zł.; Soltysa Gminy Polskie Grono 
wo 24,90 zł.; Mleczarnię Sp. Akc. Gniew 16.00 
zł.; Powiatową Komunalna Kasę Oszcz. Gniew 
85 zł; p. Ewalda Jehnkego Gniew 100 zł; p. 
Banaszaka Zygmunta Gniew 5,70 zł.; Panią 
Ligmanowską Gniew 2,00 zł.; p. Szybczyńskie: 
go Kaz. Gniew 0,50 zł.; p. Br. Urbana Gniew 
100 zł.; p. Konrada Wachowskiego Gniew 
2,00 zł.; p. Kawkę Feliksa mistrza piek. Gniew 
chleb wartości 39,10 zł.; p. drogomistrza Barra 
i dróżników Gniew 13,00 zł. 

Ofiarodawcom składamy najserdeczniejsze 
staropolskie „Bóg zapłać“ i prosimy `o dalsze 
składanie ofiar. 


a 


Dwuzimoewa Szkoła itolnicza 
Pomorskiej Izby Rolniczej w Pucku 


rozpoczyna nauke w dniu 23 listopada 1931r, o godz. 9 rano 


dzielczością rolniczą. Uczą się również boz 
taniki, fizyki, zologji i chemji, potrzebnych 
do zrozumienia przedmiotów zawodowych, a 
ponadto rozszerzają wykształcenie nabyte w 
szkole powszechnej przez naukę rachunków i 
geometrji, języka polskiego, religji, historji i 
geografji polskiej. Nauka szkolna obejmuje 
6 lekcyj dziennie, 

Internat. Dla wygody uczniów zamiejsco: 
wych uruchomiono w ubiegłym roku internat 
szkolny, w którym znajdą uczniowie mieszka: 
nie i utrzymanie, za zwrotem rzeczywistych 
kosztów, co wynosi 40 do 50 zł. miesięcznie. 
Uczniowie mieszkający w internacie dostaną 
do użytku łóżko i siennik, winni jednak przy: 
wieźć własną pościel. — Uczniowie dojeżdża: 
jący koleją korzystają z ulgowych biletów mie 
sięcznych. 

Ze względu na ograniczoną ilość wolnych 
miejsc, nie należy zwlekać ze zgłoszeniem. — 
Zgłoszenia pisemne należy adresować: Szko: 


niczą, pszczelnictwem, miernictwem i spół | ła Rolnicza, Puck. s 


KOŚCIERZYNA 


— Manifestacja przeciw sen. Borahowi. — I dzielna niech żyje“ został powtórzony przez 


razem z przedstawicieclami Oddziałów w po: | 7 inicjatywy tut. organizacyj społecznych od: | setki zebranych. Po wręczeniu przez p. Ciche: 


wiecie pod przewodnictwem dyr, Jana Poręb: była się w ub. niedzielę manifestacja przeciw 
skiego. W  zagajeniu wezwgł- przewodniczący sen. Borahowi. Po przemówieniu wygłoszonem 
do uczczenia przez powstanie zmarłego kie: do zebranej publiczności na rynku przez p. 
rownikas: Oddziału w Międzyłężu śp. Francis Wilgę St. i wzniesieniu okrzyku na cześć Naj. 
szka Roszczynialskiego miejscowego nauczy: R plitej Pols. uformował? się pochód. — Na 
ciela, zasłużonego pracownika w  ŹŻwiązku: czele kroczyła orkiestra kolejarzy, za nią ze 
Strzeleckim. Po dokonaniu wyboru dwu pań sztandarami i transparentami liczne organiza: 
pp. Lesieckiej i Porębskiej do Powiatowego cje społeczne. Przed starostwem pochód za: 
Zarządu, przedstawił kierownik Powiatowego trzymał się. P. prof. Loroch w w imieniu ze: 
Zarządu p. Porębski program pracy na czas branych wygłosił odpowiednie i stosownie do 
Ciąg dalszy — —Co słychać w Gniewie? chwili przemówienie, wznosząc na zakończe: 
najbliższy, który streszcza się w następują: | nie okrzyk na cześć Naj. Rzplitej Pols., p. 
cych punktach 1) Uzupcłnienic Zarządów Od | Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego. 
działów w powiecie w liczbie 12 placówek, z Nastepnie w odpowiedzi p. starosta Mala: 
których prawie wszystkie są czynne, brak nic nowski silnie podkreślił, że nic potrzebujemy 
którym skompletowanych Zarządów, 2) Żwo: | się obawiać niepoczytalnych wynurzeń jednost 
łanie na dzień 2 listopada br. ogólnego powia: | ki, z którą z pewnością nie solidaryzuje się 
«owego zcbrania celem założenia Powiatowego | większość spoleczeństwa ameryk. tembardziej, 
Koła Przyjaciół Strzeleckiego Związku, -"3)+l że obcćiie mamy Ojczyznę silną, potężną 1 
Jmówienie projektu budżetu, który ma obcj:, gotowa każdej chwili z bronią w ręku bronić 
mować fundusze na a) biuro. b) reprezenta: | nienaruszalności swych granic oraz dostępu 
cję, c) umundurowanie, d) wyszkolenie. | do sinych wód Bałtyku, a mocny okrzyk „Naj: 
Wieczorem w sali Hotelu Centralnego ods jaśniejsza Rzeczpospolita niepodległa i niepoe 


go St. p. staroście protestacyjncj rezolucji i 
odegraniu hymnu narodowego, pochód udał się 
do miasta i tam się rozwiązał. 


— Wieczór Tow. Śpiewu „Halka“. W ub. 
niedzielę Tow. Śpiewu „Halka“  urządziło 
swój tradycyjny Wieczór Pieśni. Na program 
złożyły się występy chóru mieszanego pod kic 
rownictwem p. Lewandowskiego M., chóru me: 
skiego pod kierownictwem p. prof Bruskiceo 
D. oraz przedstawienie amatorskie g. t. „Wi: 
gilja św. Andrzeja“, Franc. Domnika. Liczny 
udział publiczności świadczył o zrozumieniu 
tut. społeczeństwa dla kultu pieśni ludowej i 
jej roli w peilęgnowaniu ducha narodowego. 
Występy naogół były udatne i zadawalające. 
Materjał głosowy lepszy w chórze mieszanym, 
w męskim więcej pracy i techniki. — Wieczór 
zakończono zabawą taneczną. 4 

— Z życia Zw, Naucz. W ub. sobotę, dnia 
7 bm. odbyło się w Skarszewach zwyczajne 
miesięczne zebranie członków Źw. Naucz 
Szół pow. i średnich powiatu: kościerskiego. 


imicwie 2 


_W trosce o bezrobotnych — Protesi przeciwko wystąpieniu sen. Boraha 


Chojnice 


— Pastwą płomieni. Dnia 6. bm. o godz. 
17,15 powstał pożar w zabudowaniu Majkowe 
skiej Anastazji w Łubnie. Ogień zniszczył stos 
dołę wraz z zbożem, dom mieszkalny, chlew i 
szopy. Na szkodę lokatora Piotrowskiego spa» 
liło się urządzenie domowe, około 8 fur siana 
oraz nicstwierdzona ilość drobiu. Spalone mie 
nie było ubezpieczone w Tow. Ubezp „Vesta“ 
w Poznaniu, na sumę 13.000 zł, zaś wartość 
jego przedstawia sumę około 25.000. Piotrowe 
ski natomiast, który oblicza swą szkodę na sus 
mę około 5.000 zł, ubezpieczony nie był. — 
Przyczyny pożaru narazie nie ustalono. Do 
chodzenia w toku. 

— Z sali sądowej. Znany przemytnik 
Trzciński Leon z Czerska skazany został przez 
sąd w Chojnicach za przemyt cygar, papieros 
sów i tytoniu na grzywnę w wysokości 2334 
złotych wzgl. aresztu, licząc za każde 50 zło» 
tych jeden dzień. 

— Kradzież portfelu. Z szatni znajdującej 
się na miejskim boisku skradziono p. Nyrms 
bergowi portfel z zawartością. 


— 


Skarliim 


— Z życia Zw. Strzeleckiego. Ostatnię 
odbyło się zebranie oddz. Zw. Sstrzeleckiega 
w Skarlinie. Obrady zagaił prezes p. Zglińe 
ski ponownego Zarządu w skład którego pos 
wolano pp.: prezes Fr. Bienerowski, wioeprer 
zes Jan Zgliński, kom. L. Soboczyński, ref. 
ośw. J. Maliszewski, skarbnik Fr. Cybulski. 

Nowoobrany prezes ob. Bienerowski wy: 
głosił dłuższe przemówienie podkreślając cel 
i zadanie Zw. Strzeleckiego jako organizacji 
PW. Jako terminy zebrań ustalono każdą 
pierwszą niedzielę miesiąca w lokalu szkoły 
powszechnej. Nowych członków zapisało się 
na zebraniu I8stu. Zebranie zakończono od: 
śpiewaniem „Roty“. | 


Nowe 


— Nauczycielstwo przeciw wystąpieniom 
Boraha. Ostatnio odbyła się w Nowem konfe: 
rencja rejonowa nauczycielstwa, na której 
uchwalono poniższy protest: „Grono nauczy: 
cielskie, zebrane na konferencji rejonowej 
w Nowem dnia 31. 10. 31 r. jawnie i głośno nie 
godzi się na oświadczenie sen. Boraha i ślubuje 
uroczyście, że Pomorza, tej prastarej dzielnicy 
Polski, bronić będzie do ostatniej kropli krwi. 
Niechaj wróg z zachodu nie wyciąga ręki swej 
po ziemie nasze, gdyż my czuwać będziemy na 
straży naszych granic". 

— Jarmark. Magistrat m. Nowe, podaje do 
wiadomości, że jarmark kramny, bydlęcy i na 
konie, który zgodnie z uprawnieniem targo. 
wem miał się odbyć w dniu 24. grudnia b. r, 
odbędzie się 17. grudnia 1931 r. 


A YE A OT 
prośramu radiowe 


Piątek, dnia 13 listopada 1931 r 


Warszawa: 11.40 Przegląd prasy kraj Pat! 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Urzęd, kom. Państw. 
Inst. Met.; 12.15 Muzyka z płyt gram.; 14.45 
Muzyka z płyt; 15.05 Komunikat gospodarczy; 
15.15 Z życia Polsk. Zesp.. Śpiew.; 15.20 Kom. 
L. S. G.; 15.25 Odczyt dla naucz. „Szlaki pos 
stępu i rozwoju gospodarczego", wygł. p. St. 
Gorzuchowski, st. asystent W. S. H.; 15.45 
Kom. Centr. Biura Hydrograf dla żeglugi 
i rybaków; 15.50 Muzyka z płyt; 16.20. Od- 
czyt; 16.40 Muzyka z płyt gramof.; 16.55 Leke 
cja angielskiego; 17.35 Tańce lud. w ukł. 
Br. Szulca wykona ork. pod dyr. kompozys 
tora; 18.50 Rozmaitości; 19.15 „Przegląd roln. 
prasy zagr“.; 19.30 Muzyka z płyt gramof.; 
19.45 Pras. Dz. Radjowy; 20.00 Pogadanka 
muzyczna; 20.15 Koncert z Filharm. Warsz. 
Recital fortepian.; 22.40 Dodatek do Pras. 
Dz. Radj.; 22.45 Urzęd, kom. Państw, Inst. 
Met.; 22.50 Wiadomości sportowe; 23.00 Mu: 
zyka tan. z restr. „Gastronomija”. 

Lwów: 16.40 „Dziwolągi z królestwa gas 
zet“ — wygł.'dr. Lug. Rellemont; 17.10 „Czyż 
by u nas bwło gorzej“? (Wrażenia z podroży 
do Anglji) wygł. dr. Franciszek Tomanck. 

Katowice 19.20 „Rowerem przez Afrvkę 
północną — W Algerji", wwgł. art. mal. Kae 
zimierz Rutkowski, 


BEER 
Msożowania ziemiobiodów 
w Ber!inie 
jeny w K.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg. z dnia 11. XI. 1931 


fSzenika Mowi w, . „%./. . . 227—221) 
Żyto nowc p e» o 198—200 
jęczmień jary browar . . . 174—178 
jęczmień przem. pastewny . , 170—173 
wieg marchijski nowy . , , 150—155 
Mąka pszeuna . . . . . e ~  28,75—32,)5 
Mąka żytnia 70% . a « e «  27,75—29.90 
SA » 609% a D a o a rz 
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AA Ry GRETA GARDO NS": LARLY ozwexowe umo 


NEECYP TEDAR 
sg. | + 
WEŃ 46 y są? He. ; "F ra ZZ A aA s 
SWEATO p. życiowy dramat wielkiej miłości. Pe PALACE 
„Comans Ponadto świetny obłitv nadprogr. i 


Dziś wspaniala Premjera! t Ostatnie 2 dni! 
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Po cenach zaiżomiych dha mormalnych. 
Najpotężniejszy dźwiękowicec polsk: 


„on z Pawiaka” 


wy 


s PRZYMUSOWA LICYTACJA | 
Dnia 14 listopada br. o godz. 8,20 sprzedaję w Gre- | 
bocinie u Grzankowskiej, Szamota, przymusowym prze- || 
targiem za gotówke: pszenicę, krowę, kanapę, lustro, || 
stół; o godz. 10 w Rożówku u Adamczyka: bibljote- 
kę; o godz. 11 u Olszewskiego, Górnego: grabie kon- 

ne, 32 ctr. jęczmienia i żyta; o godz. 14 w Gostkowie | 1A 
=S | u Reszkowskieśo: żniwierkę. (2348 | GE 


Bartkowiak, komornik sądowy, Rabianuska 10. $> IRACZENSNEGI A X 
fl wr "UMCCWWENETOEH WEG KAI 


PRZYMUSOWA LICYTACJA 
stałe świeżo i 


Dnia 13 listopada o godz. 11 sprzedaję u sped. Sa- 
deckiego przymusowym przetargiem za gotówkę: ma- 

pallona. 
2197 
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Po krótkich a ciężkich cierpieniach zaopatrzona Sakramentami św. zę! 
zasnęła w Bogu 


ZOTJA 


$. m. 


szynę do pisania; o godz. 14 w Podgórzu przy Puła- 
skiego 5: szczotki, pendzle, miski. wiadra, dzbanki. wa- 
zony, żelazka. (2349 


Bartkowiak, komornik sądowy, Rahiańska 10. 


FUTRA 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
Przežy vn szy tal 24. W czwartek, dnia 12 bm. o godz. taze po polu- 
f 5 dniu Sprzedam przy ul. Grodzkiej w firmie C. A. Fran- A 
Eksportacja odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. Pogrzeb 14 listopada ke najwięcej dającemu m natychmiastową zapłatą: piszczaniki, karakuły 
o godzinie |lO-tej rano, zawi iaj i orzviacić à 1 maszynę do liczenia „Dalton“. i 
goc ej r o czem zawiadamiają krewnych i przyjaciół w głębo ai ak oora sidan y a aA meshie 
M kim żalu pogrążeni podróżowe€ 
— pierwszoczędne 


Rodzice i Rodzeństwo. Dod GDYNIĄ 


przy sStacihi kolej. Rumia-Zasorze 


PARCELE 


RUDOWLANE 


SZOPY 


Kożuchy dla szoferów 
i stróżów, koce futrzane, 
skóry baranie i doublony. 


Fr. Ziekińskci 


Toruń 
$00 m2 i więcej już od 1.— zı. za m2 oraz parcele Stary Rynek Ee: > 


rolne od 5.000 m2 u 60 gr. m2. na dogodnych 
warunkach 


na sprzedaż. > 
K. Kusche, RUMIA ross 


Meble 


Wszelkiego rodzaju pierw: 
szorzędnej jakości (gwaran: 
cj.) Kompletne jadal: 
nie. Sypialnie, Gabinety, 
Kuchnio i wszelkie wyściea 
lane, poleca po cenach fa: 
brycznych Dobrzyński — 
Bydgoszcz, Batorego 3 (obok 
(Starego Rynku) 173 


Express 


Dampit ügelei' 
Gdańsk, Breitgasso 36 
(Schiisseldamm 42) 
Prasowanie | parowa- 
nie ubrania lub 
płaszcza 


Guid. 1.50. è 


TANIO? 


W środę rano o godz. 8-mej zasnął w Bogu po długich i ciężkich cier- 
pieniach opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św. nasz najdroższy i najuko- 
chańszy syn i brat, wnuk, siostrzeniec, bratanek i kuzyn 


$. w. 


Witold Januszkiewicz 


DrZEŻÓWSZY laí 22. 


Pogrzeb odbedzie sie w sobote, dnia 14 bm. o godz. 3 popołudniu 
z domu żałoby ul. Szeroka 21. 


Msza św. odbędzie się tegoż dnia o godz. 10 rano w kościele św. Jana. 
W nieutulonym smutku pogrążeni | | 
rodzice, bracia i rodzina. 


Osobnych zawiądomień nie wysyła się. 


Morsh i 


Latarnie orjentacyine 


według przepisów tutejsz. Magistratu 
dostarcza włacznic z zainstalowaniem 


i CJI [xl] ki 
F. Macieiewski 
Zakłady Zlekhtrotechniczne 
Telefon 816 ' Grudziądz Mickiewicza 4 
Zegary do automatycznego włączenia i wy- 
łączen, powyższych latarń po niskich cenach! 
Prosimy zażądać kosztorysu! 


Woruń — Poznan. 


SPRZEDAŻ PRZYMUSOWA 

W dniu 14 listopada 1931 r. o godz. 10-tej sprze- 
dawać się będzic za natychmiastową zapłatą przy ul. 
Kanalowej 12, następujące przedmioty; kompletne 
urządzenie biurowe, kasę ogniotrwałą „Lewinsobn", 


ZAWIADOMIENIE. 


| Od 15:0 grudnia potrzebny 


pisarz 


20 S$ rodarczy 


Rękawiczki 


meskie 


Znane ze swej dobroci wyśmienite piwo 


2 konie z zaprzęgiem, 2 wozy ciężarowe, większa par- 
tje desek sosnowych, olszowych i jodłowych /ca 163 


m” różnej grubości, 2 szafy orzechowe, jedną kanapę 


pluszową i biurko. 


Il. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy. 


= + 
Zanim : 
kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu* obejrzeć uży- 
wanc jadalnie sypialnie, po: 
jędyńcze meble jak tóżka, 
stoły, szaty, łustra, rowery, 
maszyny do szycia, pateto: 
ny. siodła ołicerskie przepi: 
sowc, elektrołuwy do odku» 
rzanis, futra, płaszcze, ubra: 


Dierwszorzędnyęy 
Salon mód 


„KRESOWIANKA” 


wykonuje suknie. kostjumy 
palta i futra. Żurnale fran: 
cuskie. Ceny zniżone. To- 
ruń, Jęczmienna 22, dawn. 
iv, Í ptr. QII 


KOŻLNK (BOCK) SOMMERA 


w beczkach i butelkach, rozpoczynamy sprzedaż od soboty dn. 14 bm. 
o czem miniejszem Szan. Klientom do łaskawej wiadomości podajemy 


Browar W. Sommer i S-Ka 
Grudziądz Fclef. DO. 


| Miebynała okazja! 


z dłuższą praktyka obezna: 
nv z rachunkowością i Spra. 
wami biurowcemi. Zgłosze: 
nia tylko piśmienne z oda 
pisami św adectw i podas 
niem żądań. 2290 
Majatek Trzcbczsszlachecki 
p. lrzebczyk, powiat Cheła 
mno, Pomorze. 3 


Okazyjmie. 


Rcalność 5 minut od Starego 
Rynku. nadajaca się do 
przebudowania na willę lub 
va jakickolw:ck inne przeda 
siębiorstwo sprzedam tanio. 


damskie 
dzieciece 


w wielkim wyborze 


B. Wilamowski € 


Toruń 
28 ul. Zeglarska 28 


REPERTUAR 


ą i > Szymański Er- 17,3 
nia, obuwie, powózka paro:| Chemiczna pralnia | | BA zę OT Ager 42, telefon W czwartek, dnia 12 bm. 
konna, sortownice do kaszy, T y 7 R“ | IK ad e tanich sukień! GW OŚ Iep o godz. 20-tej 
DZ OR: opalo» 49 FRE tanich ubran! na Występ gościnny artys 
graf oraz wSZCIKIC używalie | > è i $ 
rzeczy za bezcen, „Okazjo: EEIN od dnia Vi do 1% listopada 193! r. Drzewka stów Prai Motszay 
pol“ Grudziądz, Plac 23 Mickiewicza nai? Sukmie: Słaszcze damskie: | Fuscajiusz 
styczniu 23 w podwórzu. Seeja 1.2... + --. Zł 0.— Serja I zł 12,— |ljf]owocowc najtanei (posa» "© in” 
wykonujo ch. czysz: | BH | Seria TEG Zł 13-- Sza ML». . , „zł 15-— „dzenie fachowe bezpłatnie) nELAM 
czen.c damskiej if SGIGĄMĘ 033 a N Seria MIL... . .zł18-—- | |pabyć można w ogrodni: Opera w 3 aktach 
Szkoła męskiej | „PA PSZ E $ ES Pak óó) j|]jctwie Toruń Targowa 3. P. Czajkowskiego. 
æ garderalsu | Ubrania: Płaszcze meskie: | 2346 
iańców w przeciągu tygod: || UJ CZAS OD ra derja l... . .2ł25— IJ W piątek, dnia 13 bm. 
C nia, Ceny zniżówe: Serja II... « « «zł 45,— Serja U... . „zł 38,— Skład o godz, zostej 
LET E em rea Serja IM... . . „zł 65,— Sabja+ IIR TA zł 55,— Drugi i ostatni występ 
í wy u 31732 z m 
listopada Żeglarska 10, I p| e || qr Tpróc tego zapas resztek xa bezcen'! wo kolonialny ATS i d AAi 
229 z | Ceny dostosowane do poziomu płac i zarobków. z półkoncesją i mieszka: TOSCA" 
e e ra A niem w Toruniu od zaraz * 
ial OWIES | rocinsizi, Soruń, Rynek 29, do oddania. Oferty do Opera WS, aktach 
Okazja! ło ~ mpsze RCE LEa A zz: Dnia Pomorsk.' pod „Ko: Puccini ego. 


Sprzedaję okazyiri 
Maszynę do pisania, sc: 
czeski i nakrycie stołowe . 
12 osób. Aparaty totogre: 
Obuwie tnęskie, damskic 
1 dziecięce w wielkim wy: 
borze. Wirówki do mleka: 
kanapy, - szafy orzechowe: 
sosnowe, łóżka ‘mebl. i że: 
lazne, rowery damskie i mę: 
skie, maszyny do szycia, 


'wagonowo zakupuje i prosi 


` opróbkowaną ołertę, £ po: 
niem ceny frauco wagon: 


„IRARZYA" 


tw Focuniu 
tsedzamcze 20 — tel. 242. 


DE =) 
* 


BLACHE Y 


2 Paoi 


> 
z kuchnią w lepszym do: 
mu w centrum 
szukuję. 
b. do „Dnia Pom.” 


ZŻUDIOBY 


2293 


miasta pos] 


Oferty pod W.J} 


4 mobbojowcźo 


| Stolarnię || Mieszkania 


od ||o ile możliwe w śródmieś: 
z © do Io warsztatami f|cju, wprost ad gospodarza 
i maszynami 


tym . |lposzukuię. Wiadomość w 
wydzierzawię lab kupię | 


ado. „Dnia Pomorskiego" 
w okolicy Wejherowa 


Toruń. 2347 


rzystny". 


Hormona 


ścisle naukowa metoda 
odmładzania Dr. Shpul'a 
zapewnia najbardziej znisz: 
czonym i pomarszczonym 
cerom zdrowy i młodo- 
ciany wyglad. TIrwale 
przyciemnia brwi i rzęsy 


\W sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. I7:tej 
Przedstawienie dla dzies 
ci po cenach najniższych 
Jaś i Malgosia 
Bajka w 4 aktach 
Or:Ota. 


W sobotę. dnia 14 bm, 
o godz. 20:stej | 


+ j : m borowemi i nieszkodliz 
płaszcze zimowe i wiele | > Bianco vense Redy, Zagórza lub e > „a LWY WO Lr ENA 405253 T 
„Innych przedmiotów. 1318 CUMIEO W e na 200 zł. z żyrantawi Juls Chylonji Do wąnajęcia Z RAA pór ja ei 
šklep Okaz. iny REY nice de oE a A O E e aeo RE T 
Srudzjad: 4 F (RE a, Ena 5 Niorskiej Wejherowo. alym:Nack | POWA? : a, 
"A Grudziądz 22321 P EBY: Toru: a RPO 0 ej cj 0 zdał ole ul baco „AiMOZA l'lers'a i Caillaveta 
wi, Narutowicza ur, 22 Stary Rynck 2) = tel. 138, Łebcz, pow. morski. | Gdańska 32, |. ul, Szeroka 37. Il. p. *01 SEME 
v z 
m m m Ph T NRZ7 TT Tir a =.. 


Seletramyp 


15 dzień procesu przywódców (Cenmśrolcwau 


(o) Warszawa, 12. 11. (tel. wł). Wczo- | Bieńkowski, W rozmowie ze świadk.em 
raj w 15-tym dniu procesu zeznawał jako pos. Dubois zachowywał się niezwykle aro- 
świadek radca Kieleckiego Urzędu Woje- | gancko, wobec czego świadek rozmowę. 
wódzkiego, Boczar. Mówił on o gwałto- | Zdaniem świadka ćwiczenia te miały na 
wnych wystąpieniach przeciw rządowi na | celu zaprzysiężenie nowych członków mi- 
wiecach w pow.ecie olkuskim. Pozatem licji i wykazanie sprawności bojowej. Tej 
zeznanie jego dotyczyły przygotowań do sprawności miała dowieść zmiana instruk- 
Kongresu krakowskiego na terenie woj. |cyj w ostatniej chwili. Członkowie milicji 
kieleckiego. Stwierdził on, że milicja PPS | mieli dużo broni legalnej, Broń nielegalną 
wyjeżdżała uzbrojona na kongres krakow- 
ski. Na zapytanie prokuratora świadek op.- 
suje manewry milicji w okolicach Ząbko- 
wic. Manewrami kierował pewien poseł 
socjalistyczny, którego nazwiska świadek 
nie pamięta. 


świadek odebrał. Świadek zeznawał przez 
cały czas spokojnie i rzeczowo. 

Dalsi świadkow.e Stan. Barczak, Roso- 
łowicz, Olszewski, Borkowski i Aleksy 


scharakteryzowali działalność Centrolewu 
na terenie Zagłębia Dąbnowskiego w 1929 
i 1930 r. 

Na tem przerwano rozprawę do dnia 
dz.siejszego. 


—_—N m A R p NA A M ME 


Dołkuńa Prus Msiażecuch 
za reozłaczenie z Polsha Macierzą 


Następny świadek Mieczysław Olszew- 
ski, wywiadowca z Zawiercia, mówi o wy» 


cieczkach pos. Dubois na teren Zawiercia 


i o ćwiczeniach milicji. Milicja ćwiczyła 
się w strzelaniu z rewolweru, uwzślędn:a* 
jąc specjalnie walkę uliczną. 

Świadek Marjan Kozielski, były komen- 
dant policji w Zagłębiu Dąbrowskiem. był 
już swego czasu badany przez sędziego 
śledczego w sprawie manewrów milicji na 
teren e Zagłębia. Świadek dowiedział się, 
że ma się odbyć zjazd milicji partyjnej. 
Członków mailicj. zachęcano, aby zaopa- 
trywali się w broń. Zjazd miał odbyć się 
w iedzielę. W tym czasie do staro- 
stwa w Będzinie wpłynęła prośba c ze- 
zwolenie na adbycie zjazdu Tur'u. Świa- 
dek otrzymał wiadomości, że na ćwiczen:a 
przybywa z Sosnowca 60 ludzi, z Będzina 
40. z Dąbrowy 50. Wszyscy zmierzali do 
Ząbkowic. Jednak wbrew _ pierwotnemu 
planowi wyładowano wszystkich w Goło- 
nogu, malutkiej stacyjce przed Ząbkow.- 
cami. Oddział, składający się z 150 ludzi, 
przedstawiał obraz wzorowej kompanii 
wojskowej, był jednolicie umundurowany, 
dowódcy m.eli torby z mapami. Kiedy świa- 
dek zatrzymał oddział, wywiązał się mię- 
dzy nim a dowódcą oddziału następujący 
djalog: 

= „Dokąd?* 

— „Do miejsca przeznaczenia.” 

— „Jestem oficerem policji — Dokąd 
panowie zmierzają?” 

— „Do lasu.” 

— „A stamtąd dokąd?“ 

— „Mam rozkaz w  zapieczętowanej 
kopercie. — Teraz nie mogę jej otworzyć." 


Podczas tej rozmowy kompanja otoczy- 
ła świadka półkołem. Dowódca zwracał 
się do nich często ze słowami: „Chłopcy, 
nie słuchajcie go!" Gdy dowódca wydał 
polecenie marszu na Łosień, świadek dał 
rozkaz roproszenia milicji, czego dokonano. 
Po rozpędzeniu oddziału, ' przyjechali do 
Łosienia autem magistrackim z Sosnowca 
jacyś dygnitarze. Byli to pos. Dubois i 


WEEK KG GW mmm - 6 | | | WEŃ 
Kult rekina 


Sekta uprawiająca kult rekina została 
odkryta przez m:.sjonarza amerykańskiego, 
dr. C. D. Fox'a, na wyspie Tugi w połud- 
niowej części Oceanu Spokojnego. Wyspa 
ta należy do archipelagu Salomona. Są- 
dzono dotychczas, że wyspa ta jest nieza- 
mieszkana, tymczasem” Fox stwierdził, iż 
mieszkają tam tubylcy rasy polinezyjsk.ej. 
Nie postała nigdy jeszcze-na Tugi noga bia 
łego, to też wyspiarze przyjęli Fox'a przy- 
jaźnie, zaprowadzili go do swej osady, po- 


środku której wznosił się słup rzeźbiony w ` ON 
 dząc że oni wyjeżdżają pociągiem pierwszym 


formie rekina. Fox dowiedział się od wy- 
spiarzy, iż czczą oni rekina jako swe bó- 
stwo i składają mu ofiary, Słup — totem 
jest wydrążony i w wgłębieniu jego miesz- 
czą się czaszki ołiar ludzkich, które ka- 
płani składają dla przebłagania fetysza : u- 
trzymania go w dobrym nastroju. 


„New-York Herald” umieszcza obszer- 
ny artykuł pióra p. A. Lednickiego, preze- 
sa Polskiego Komitetu Paneuropejskiego. 
Autor, omawiając zagadnienie stosunków 
polsko-niemieck!ch, poświęca główną uwa- 
gę Prusom Wschodnim, analizując cele : 
zamierzenia Osthilie na tle kryzysu gospo- 
darczego, panującego w Prusach Wscho- 
dnich. Jak wykazuje p. A. Lednicki, zale- 
dwie 13% majątków ziemskich w Prusach 
Wschodnich wykazuje rentowność 


Ludność tej prowincji w ciągu lat osta- 
tnich zmniejsza się o 4—5% rocznie, co jest 
cyfrą nader poważną dla prowincji, liczącej 
ogółem nieco ponad dwa miliony ludności. 
Zjawisko to, zdaniem autora, zasługuje na 
tem większą uwagę, że podczas śdy przy- 
rost naturalny ludności Prus Wschodnich 
wyraża się zaledwie cyirą 27 pro mile, to 
przyrost sąsiedniej Polski stanowi 42 pro 
mile. Analizując położenie gospodarcze 
Prus Wschodnich, stwierdza p. Lednicki, iż 
Prusy Wschodnie trudnią się prawie wy- 
łącznie rolnictwem. Potrzebują zaś węgla, 
żelaza : nafty, które dostarczane ze Środ- 
kowych Niemiec, wobec dalekiego trans- 
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Od jednego z czytelników p. Jana Ko: | dzo zmęczony i 


walskiego nauczyciela i prezesa oddz. 
Strzleckiego z Demblina pow. kościerskiego 
otrzymaliśmy poniższe uwagi: 

„W oddziale Związku Strzeleckiego Miro- 
wo — Demlicz w powiecie kościerskim przed: 
sięwzięliśmy w swej prący jeszcze w tvm 
roku nie zważając na spóźnioną porę zwic: 
dzić Gdynię — symbol naszej potęgi mocar- 
stwowej. W parę dni po postanowieniu otrzy: 
maliśmy, na prośbę skierowaną prze Władze 
Związku — zniżkę, wspólny wykaz wydany 
nam przez Komendanta Obwodu P, W. 2:go 
Baonu Strzelców. 

W niedzielę 8 bm. o godz .5.50 wyjechali: 
śmy z Gołębiewka przez Pszczółki, Gdańsk 
do Gdyni. Już w Sobowidzu poznaliśmy „kul 
turę“ szwabską Banda (bo inaczej nazwać nie 
można) hitlerowców czy też Rotfrontu na pół 
pijana rozdzierała swe gardło, wykrzykując 
jakieś nienawiścią pałające urywki — zape: 
wne dlatego. żeby ich „ezujność“ i odwagę w 
Berlinie poslyszano. 

Władze dworcowe jakby z zadowoleniem 
patrzyły na oznaki „wysokiej kultury", 


Wśród takiego „miłego“ towarzystwa, wic» | 


zaczckaliśmy na pociąg warszawski. 
Do Gdyni poszło gładko. 


portu kalkulują się bardzo wysoko. Gdy- 
by istniała wolność handlu między Prusa- 
mi Wschodniemi a Polską, Warszawa zo- 
stałaby automatycznie naturalnym rynkiem 
zbytu dla pruskich producentów wytworów 
mlecznych i mięsa, zaś hodowcy pruscy 
wzamian byliby w stanie kupować węgiel, 
żelazo i naftę w Polsce o wiele taniej, niż 
obecnie. Zdaniem autora artykułu, samo 
położenie geośraficzre Prus Wschodnich 
stwarza konieczność współpracy gospodar- 
czej z Polską. 


Ponieważ z drugiej strony Polska słu- 
sznie uważać może Prusy Wschodnie za 
obóz warowny, śrożący pod względem woj- 
skowym jej najżywotniejszym interesom, 
wobec tego W INTERESIE POKOJU EU- 
ROPEJSKIEGO KONIECZNEM BYŁOBY, 
ZDANIEM AUTORA, POROZUMIENIE 
POLSKO-NIEMIECKIE, uzupełniające pakt 
Kelloga, któreby jednej stronie dało do- 
datkowe śwarancje nienaruszalności Prus 
Wschodnich, jako niemieckiej posiadłości, 
a drugiej zapewniło istotną dem.litaryzację 


Prus Wschodnich. 


ura“ niemiecka 


z edańskcich wobec Polaków na 


dworcu gdańskim 


rozgrzany. Postanowiliśmy 


Zw.| więc prosić kontrolę paszportową O pozwo» 


lenicp rzejścia do poczekalni, gdyż na pero» 
nie I-szym, na jaki zajechaliśmy, wiał bardzo 
zimny wiatr. Gdy tylko kontrolerzy dowies 
dzieli się, że jesteśmy polskiem P. W. tak ze 
śmiechem i ironją powiedzieli: 

— Na takie wykazy wojsckowce możccie 
w Polsce jeździć. Udało się wam przejechać 
do Gdyni, ale zpowrotem to już nie. 

Nie pomogły ni proby ni groźby. Zrezy: 
gnowaliśmy już z poczekalni — zato prosiliś: 
my.-żeby nam zezwolono przejść na peron 
Igi, gdzie nasz pociąg miał nadejść. Tam 
przy murze moglibyśmy się ochronić od zi: 
mnego przewiewu. 

— Nie można — tu będziecie stali — tam 
nie mamy nad wami kontroli! — odpowiedzie 
li nam służalcy niemieccy ze śmiechem. 

(Kontrola byłaby by ta sama, bo kąt wiz 
dzenia z budki wartowniczej dosięgał tam w 
zupełności). 

To wyprowadziło mnie już z równowagi i 
odezwałem się: — Proszę pana, koleje te są 
polskie, dworzec i perony polskie, nie ma 
więc różnicy na jakim z nich stoimy tembar: 
dziej, że na peronie Il-gim pociąg nasz przy: 
chodzi. 

Na to jeden z nich odezwał się hardym, 


Po dokładnem zwiedzeniu portów i miasta | pelnym zapalczywości niemieckiej głosem: 


wyjechaliśmy wieczorem  zpowrotem. 
Gdańsku przypadło nam czekać całą godzinę, 
Każdy z nas, wysiadając z pociągu był bar: 


w | 
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— Koleje są polskie, alc kontrola jest |; 


niemiecka! 
Zaprotestowałem: 


„tem przedsięwzięciu grup, 
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Redaktor odpowiedzialny na Grudzizdz, Józej Stanacb, Groblewa 6 
Za ogłoszeńia odpowiada administracja 
Wydawntetwo: „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," „Gazeta Morska", 
„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski“, 
„Dzień Kujawski” : i 
Naktadem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A, 


w Torumu 


W Gdansku za wiersze m/m na stronie J-łamowej. . 1 Ay 

«a La LI © (J [aj _ CJ 50 en, 
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe . . `., . è >e e » 10 fen. 
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spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia adminisiracja nie odpowiada. 
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z Odbieraniem w administracji wprost f l 
W razie wypadków. spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za- 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
PRENUMERATA 
<tracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,77 zi 


Wielka mowa Hoovera 
w pamicima rocznicę 
Waszyngton, 12. 11, (PAT). Z okazj: 

rocznicy zawieszenia bron. prezydent Hoo: 

ver wygłosił mowę, w której stwierdził, że 


pokój jest rezultatem przygotowań do 
obrony. Mówca oświadczył m. in. że 
najlepiej zostanie uczczona pamięć tych, 


którzy dali swe życie gdy na św.ecie za- 
panuje spokój. 
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Już w pierwsze 
niach Śrudmia 


uruchamiają Szwedzi linię 
oftsrerowa Kariskronme-Gdunia 

Według wiadomości, jakie nadeszły ze 
Szwecj:, zapadła tam ostateczna decyzja 
w sprawie utworzenia bezpośredniej komu- 
nikacji morskiej między południową Szwe- 
cją a portem polskim w Gdyni, W czwar: 
tek 5 b. m., odbyło się w Goeteborśg'u ze- 
branie przedstawic'eli zainteresowanych w 
a mianowicie; 
towarzystwa żeglusowego „Svenska Ame- 
rika Linien", towarzystwa kolejowego G6. 
teborg — Karlskrona í miasta Karlskrona. 
Na posiedzeniu tem postanowiono urucho- 
mié komunikację między Karlskroną a 
Gdynią już w pierwszych dniach grudnia 
rb. Na l.nji tej pływać będzie parowiec 
„Borgholm“, który dotychczas pływa na 
linji do Kłajpedy. Odjazdy statku na po: 
czątek będą się odbywały co 14 dni 


Szwedzkie koła gospodarcze przywią- 
zują do uruchomienia stałej komunikacji 
morskiej między Szwecją a Polską duże 
znaczenie. Dzięki tej komunikacji zosta- 
nie znakomicie skróoony czas przejazdu 
pomiędzy południowo-zachodnią Szwecją 
a Polską oraz sąsiadującemi z Polską od 
południa krajami, (t.) 
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— Kontrola może być najwyżej gdańska — 
a nigdy nie jest i nie będzie niemiecka! 

To już doprowadziło Niemców do wócie: 
kłości. — Weszli do swej budki wartowniczej 
i śledzili każdy nasz krok. 


Tymczasem pociąg nasz już dawno stał 
przy Ilgim peronie — my zaś szczękaliśmy 
zębami na lsszyim. Dopiero na parę minut 
przed odjazdem za ponowną interwencją — 
przeprowadzono nas pod eskortą do pociąe 
gu — zapewniając, że zatelefonują do Pszczó” 
łek, by tam nas przez granicę nie pTZepus2Czo: 
no. 


Byliśmy już zdecydowani na wszystko. 
W razie zatrzymania — chcieliśmy wszyscy 
zostać mimo, że kilku z nas miała swe wła» 
sne wykazy, żeby tem pokazgć niemiaszkom, 
że nie pijatyką i rykami jak hitlerowcy ozy 
też Rotfrontyści — lecz jednością i zdecydo: 
waniem przemy naprzód! 


Na granicy jednak nas przepuszczono — 
temsamem uznano ważność naszych  dowos 
dów. Jakim prawem więc w podobny, wła» 
ściwy tylko Niemcom sposób z nami postąs 
piono? 

Niech i ten artykuł, oparty na faktach dos 
konanych, jakie w każdej chwili udowodnić 
mogę, — przetrze wreszcie oczy tym, któe 
rzy osobliwie tu na Pomorzu w swem obejściu 
mowie jeszcze zbyt pobłażliwie względem 
Niemców są nastrojeni“. 
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